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p erta . K on to  ozekowe: W arszaw a 658. |
Kraków, sobota 8 lutogo 1941 r.

E M  t o i i a  d a r t i  a m c n t a w

i d z ia ła ln o ś ć  i ł .  G .  O .
Kraków, 7  lutego. Niedawno te­

mu 4onot!IK^y o konfłsk~cte 
transportu darów amerykańskich 
płynących ze Stanów Zjednoczo­
nych dla ubogiej ludności pol­
skiej. Wobec tego, że wiadomość 
ta wzburzyła w wysc kim stopniu 
opinję publiczną, wywołując wiel­
kie rozgoryczenie, spowodowane 
bezwzględnością taktyki wojen­
nej Angtji, zwrócił się „Goniec 
Krakowski" do Rady Głównej O- 
piekuńczej z prośbą o informacje 
w tej sprawie.

Okazuje się, że Radj Główna O- 
piekuńcza natychmiast po ukaza­
niu się naszej wiadomości o kon­
fiskacie,, powtórzonej za szwedz­
kim dziennikiem „Svenska Dag- 
bladet", zwróciła się telegraficz­
nie do kierownika akcji charyta­
tywnej stanów Zjednoczonych
,f  ra i  prośbą o wyjaśnienie 

Całej sprawy.
- W ®wią*ku z tą sprawą, która w daisiięj- 
g®e.i chwili ma tak duże znaczenie dla ubo­
giej ludności polskiej dotkniętej skutkami 
obecnej wojny, warto zobrazować działal­
ność Rady Głównej Opiekuńczej, która ob­
jęła niezwykłe ważne zadanie ułzen-ią doli 
tysięcy ludzi. .

Zadania, .piętrzące. sie przed Radą Głó­
wną Opiekuńczą, są bardzo ciężkie i w wa­
runkach obecaiych zadoscuc-zyuic im nieła­
two. Społecizeństwo rozumie jednak te sy­
tuacje i w miarę możności uzycaa K. L. U. 
swej aktywnej pomocy.

Inotytucjl taj nłe b n ‘ i tai PO*™** 
•trony władz niemieckich.

Szczegółniie życzliwie odnosi sie dô  polskiej 
roboty opiekuńczej Niemiecki Czerwony 
Krzyż, którego reprezentanci -utrzymują * 
RGO state kontakty nacechowane dużą nu- 
manłtamoócią, zrozumieniem I chęcią po- 
n *y.

Zakres dniałatnia Rady Głównej Opiekun- 
ozej stale się zwiększa, albowiem znboże- 
nie ludności nie ustaje, warunki gospodar; 
c®e są nadal cieżkie i przesiedleńcy wciąż 
przybywają.

Z tas-o powinny aobie zdawać sprawa Jak 
najszersza koła i rozumiejąc, Jak wielkich 
środków potrzeba do walki z nsdzą spie­
szyć zo swej strony z gorącem poparciom 
wysiłków tej tak nlezbadnej w czasach e- 
becnych organizacji. Każdy Polak rozpo­
rządzający choćby Jedną złotówką ponad 
swoja konieczne wydatki, poprzeć powlnlon 
RGO najmniojezym choćby datkiem. 0  ak­
cji lł£°'Pagandowej w tym kierunku w ło­
nie Rady Opiekuńczej Miejskiej w War­
szawie czytali jnż czytelnicy „G-ońea Kra­
kowskiego" kilka dni temu w tern piśmie.

Mccja ta Przynosić poczyna pozytywna 
rezultaty.

W Krakowie i ma wszystkich innych tere­
nach, bodących w zasięgu Centrali RGO 
usiłowania podobne są również w toku. 
Idzie o stałe składki t. zw. „członków 
wspierających" i propaganda w tym wzglą­
dzie robi swoje.

W aż nam Jednakie, aby atoaunek spo­
łeczeństwa do działalności Rady Głównej 
nie poiegaf , sporadycznych prarlawacih 
sympatji. lecz uparł słe na rzotelnem po­
czuciu obowiązku. W tym kierunku wolno 
nam liczyć jednak na ofiarność ogółu, bo 
kiedyż lepiej moia^ poznać wartość uczuć 
obywatelskich jednostki, jak nie w ciążkiej 
potrzebie i kiedyż bardziej oczekiwać na­
leży drobnych i większych wyrzeczeń na 
korzyść tych, co stali sią siłą wydarzeń o- 
fiarami wojny.

Pomóc amerykańska, w naturze, o której 
wspomnieliśmy, jost dla okęjA charytatyw­
nej meczą wielkien ceny. Oto -w skróceniu 
obraz tej pomocy.

V Amoryce trzy organizacjo oipiokują 
ale Poiaką i przoeyłają dary: 1) Ameryk ń 
skl Czerwiny Krzyż, 2) Commfaolon for 
Polish ReNef Inc. (Hooyer) — Komitat Po­
mocy Polakom, 3) American Frlends-Seryi- 
ce Commłtee New York — Komitet Pomo­
cy Kwokrów.

Wśród przysłanej s Ameryki odzieży 
szczególnie cenne są: kooe. wyprawki nie­
mo wlące, ciepła bielizna męska. kobieca i 
dziecinna, również hale surówki i trans­
port skórzanych butów. Pomaibem transpor­
ty odzieżowe zawierają: ubramiia robocze
męskie, suknie damskie, ubranka i su­
kienki dziecięce.

Grodki spożywcze stanowią: tłuszcza ro­
ślinne i zwierzęce, mleko sproszkowano i 
skondensowane, mąka i kasza. Jarzyny 
strączkowe, wreszcie cukier I Śledzie.

Wartość globalna darów amerykańskich 
w dziale medykamentów przekracza mHjon 
złotych. Dary odzlrwowe i liczone m  , 
4 mlljony -łotych, żywm fć sł - -  wartaścl 
również około 4 mlljony złotych.

Tyle o akcji ratowniczej, podjętej za oce-

Nowy Jork 7 lutego. „New York Pcist" 
w«sprawozdaniu z Londynu przewiduje mo­
l i .  wybuchu wojny domowe] w lrl„n- 

? ? Pdyby AngIJa zamiorzała 
rswfatfn : portami Irlandzkiemi.

Chcąc, wejść w posiadanie irlandzkich 
porto w, ATuĝ lj-a musiałaby stoczyć walki. 
Żaden raąd irlandzki nie byłby w stonie

Chicago, 7 lutego. Największy dziennik 
Ameryki środkowej „Chicago Tribune" za­
brał ostatnio głos, kładąc kres pogłoskom 
• rzek omem zagrażamu Ameryce przez 
mocarstwa esl.

Dziennik twierdzi, ze dany kraj nioże 
być tylko wówczas zagrożony, jeśliby l>0. 
wtórzył szaleństwo Ateuczyków, któnzy 
utracili swe przodujące stanowisko w sta­
rożytnym świecie, jedynie dlatego ponie­
waż wysiali flotą i wojsko jako ekspedy- 
cą wojenną na Sycylję.

„Chicago Tribune" kończy swoj artykuł 
oświndczemicni. że Ameryka znajduje sią 
obecnie wobec takiego samego zagadnienia, 
mianowicie ozy powinna ona ryzykować 
rówmie bezsensowną akcję swych wojsk 
i swej floty.

łydzi a nagonka wojonna 
w Stanach Zjednoczonych.

( =  ) Rzym, 7 lutego. „Giornale dTtalia" 
w numerze niedzielnym odstania w formie 
pytań i odpowiedzi udział żydostwa w na­
gonce wojen no-politycznej w Stanach Zjed­
noczonych.

Na pytanie o powód anty włoski egu na­
stawienia, jakie da sią stwierdzić wśród 
wiąkszojcl dzienników amerykańskich, 
dziennik daje odpowiedź, że „New York 

fPost" stanowi wfasność żyda Georga Rake-

p r z y b y t o  14 s t a t k ó w ,  l a k a  d a r ó w :
medykamenty, tran, odzież I żywność.

Wobec utrudnień przewozowych na ocea­
nie, Amerykanie, począwszy od lipca 1940 
roku czynili zakupy na Litwie, w Norwe­
gii i w Bułgarji. Wysyłki żywnościowe z 
Litwy i a Bułgarii przychodzą w wagonach 
kolejowych; tłuszcze i mięso w wngonach- 
chłodnriach.

enem. W rozprowadzaniu darów amerykań­
skich nie doznawała RGO ze strony władz 
w Gen. Gubernatorstwie żadnych prze­
szkód, przeciwnie

spotykało ols z dalekoldąeem ich 
współdziałaniem.

Współdziałanie to wyraża sią ją.k wiado­
mo w dotacjach, płynących ze źródeł rządo­
wych. Sumy, otrzymywano stamtąd, dzie­

lono proporcjonalnie mniej więcej do ilości 
potrzebujących pomocy w poszczególnych 
•kręgach, miastach i powiatach. Tak więc 
w ostatnich miesiącach uh. r. sama war­
szawska Roda Opiekuńcza Miejska otrzy­
mała gemac w i ,  i ~ 'ran. I rgi i j  .. 0 zł.
Wszystkie inne Rady Opiekuńcze Miejskie 
i Powiatowe zaopatrzone zostały też w

sią utrzymać, jeśliby sią zgodził na oda tą- 
pienie portów na rzecz Anglików. Następ­
nie daiemiink informuje, iż zorganizowany 
na terenie Ir]andji północnej, która, jak 
wiadomo, należy do Anglji, ruch antykato­
licki ma być podsycany w celach wybitnie 
poili tycznych.

ra, „Washington Post" żyda Eugenjusiza 
Mayera, „Philadelphia Endweiller" żyda 
Mójżesaa Amenberga, zaś wielki dziennik 
„New York Times" znajduje się pod na­
czelną redakcją swego właściciela żyda 
Juliusza Adlera, mając jako sprawozdawcą 
żyda Józefa Pahy Lewi‘ego, a sprawozda­
wcą na Grecje żyda Smlzbergera. Autorem 
seryjnych artykułów jest Walter Lipp- 
niaun, również żyd.

Na pytanie w sprawie powodu niezbyt 
przyjaznego dla Włoch stanowiska radja 
amerykańskiego, dziennik odpowiada, 
stwierdzając, że prezesem „National Bro- 
adcasting Corporation" jest żyd Dawid 
Sarnoff, zaś żyd Williams Paley .jest pre­
zesem „Columbia Broadcasting System", 
którego belgradzki korespondent ponosi 
wyłączną odpowiedzialność za tendencyj­
ne plotki o zaburzeniach w miastach pól- 
nocno-wloskich.

Przyczyny podobnie antywłoskiego na­
stawienia oficjalnych czynników w Sta­
nach Zjednoczonych upatruje dziennik w 
tern, że mowy prez. Roosevella redaguje 
żyd Samuel Rosemann. podczas gdy żyd 
Morgenthau kieruje agitacją wymierzoną 
w mocarstwa osi, prowadząc również agi­
tacją na rzecz polityki pomocowej dla 
Churchilla. Przewodniczącym komisji za­
granicznej senatu je*t żyd Blonm, a w naj­
wyższym trybunale Stanów Zjednoczonych 
zasiada żyd Felix Frankfurter. Najwięk- 
'azymi działaczami agitującymi za wojną

Pomoc dla Francji.
Paryż, 7 lutego. Niemcy przewidują 

w bieżącym roku dostarczenie Francji 
100.000 ton nawozów sztucznych.

Jak wiadomo, Niemcy wysłały ostatnio 
do Francji znacznie ilości ziemniaków. 
W najbliższym czasie mają być wysłano 
większe transporty węgla, o ile na to po­
zwolą warunki transportowe. Równocze­
śnie informują, iż toczą się rozmowy w 
sprawie wysiania do Francji niezbędnych 
artykułów żywnościowych I surowców.

*ą — jak stwierdza dziennik — starzy 
działacze żydowscy: Mikołaj Murray Bu­
tler i senator Glass, którzy nie dają dojść 
do słowa przeciwnikom wojny, ostrzegają­
cym przed jej skutkami.

Zaprzysiężenie nowomianowanego 
ministra spraw zagranicznych Węgier.

Budapeszt, 7 lutego. Powołany na stano­
wisko ministra spraw zagrań, poseł Wła­
dysław de Bardosay złożył w środę przed 
południem przysięgę na ręce naczelnika 
państwa regenta Horty‘ego. W związku js 
tem odbyło sią przyjęcie u naczelnika pań­
stwa. We czwartak obejmie minister Bar­
dosay kierownictwo swego resortu.

Japońftko-iowTfccL te rokowania 
handlowe.

Tokio, 7 lutego. Juk słychać, Japonja nosi 
się z zamiarem podjęcia rokowań handlo­
wych z rządem Sowietów. Prawdopodobnie 
w toku tych rokowań poruszona będzie 
kwsstja tranzytu wyrobów Japońskich, wy­
syłanych da Nleulic.

Ograniczenia 
w przemyśle szwajccrsłńm.

Zurych, 7 lutego. Szwajcarski urząd prze­
mysłu wojennego I pracy wydał z dniem 
1 lutego rozporządzenie ograniczające pro­
dukcję tekstylną w pewnych dziedzinach, 
a ml-nowioic przedowszystkiem zabrania­
jący używania bawełny do produkcji pew­
nych towarów, względnie ograniczający 
procent joj w tych wyrobach.

Według tego rozporządzenia nie wolno 
bawełny i wełny używać do wyrobu para­
soli, krawatek, ko-stjumów karnawałowych, 
chorągwi, wszelkich materyj służących do 
obicia ścian, materiałów służących do za­
ciemniania i materiałów służących do o- 
pakowauia. Również materiały, z których 
sporządza sią fartuchy, obicia na meble i 
tkaniny dekoracyjne, nie mogą zawierać 
ani wełny ani bawełny w wyższej mierze, 
jak do 50 procent. Jeżeli chodzi o konfek­
cją damską, to może ona zaw-ierać najwy­
żej 70 procent wełny lub bawełny.

Parlament słowacki potwierdził 
przystąpienie Słowacji do paktu 

trzech mocarstw.
( = ) Bratysława, 7 lutego. Parlament sło­

wacki przyjął we czwartek na uroczystem 
posiedzeniu Jednogłośnie projekt ustawy w 
sprawie przystąpienia Słowacji do paktu 
trzech mocarstw. ______

WHłkie zwiedził Bristol.
Lendyn, 7 lutego. Agencja Reutera w ten 

sposób informuje o wizycie Willkiego w 
Bristolu: . . . . .„Willkie znów udowodnił iż jest c z Io wie- 
kiem hołdującym wielkiej ruchliwości. 
Aby przed udaniem sią do Stanów Zjedno­
czonych naocznie przekonać sią o ranach 
zadanych Bristolowi, udał sią on w wago­
nie sypialnym do Bristolu i nad ranem do­
konał w towarzystwie burmistrza Bristolu 
przejażdżki ulicami miasta, oglądając usz­
kodzone gmachy. „Niedobrze, niedobrze! — 
mruczał on pod nosem,-patrząc na uszko­
dzone domy i sklepy".

Dymisja irlandzkiego cenzora 
filmowego.

Dublin, 7 lutego. James Montgomery’ 
pierwszy cemaor filmowy lrlandji, uetąpił 
po 17-det.niej działalności ze swe jo  stanowi­
ska, wycofując sią w zacisae domowe. Na 
długo przedtem, zanim zmuszono organiza­
cje producentów filmów’ do twór: enia obra­
zów bez szkodliwych tendeneyj, Montgome­
ry podjął walikę z przywozem niemoral­
nych filmów angielskich i amerykańskich.

Od micoiąoo lutogo do ccorwoo 1M0

Od lipca 1940 do stycznia 1941 przybyto do czterech 
dystryktów łącznie 88 wagonów żywności.

Karane zasiłki.

Okupacja irindzkicti porffii przez hgllp
M  r i n e n o n  z u h m  M i g  M M .

Ameryku nie jest zagrożonq
przez mocarstwa osi.



Podstawy niemieckiej 
polityki finansowej.

JONIEC KftAKOWSKT“ Nr. 32. Robota, 8 lutego 1941.

Berlin, 7 lutego. Sekretarz etanu w nie- 
mieckiem mlnlsterctwie finansów Frltz 
Rrlnhardt opublikował na łamach „Nie­
mieckiego Dziennika podatkowego" arty­
kuł pt. „Osiem lat narodawo-snejallstycz* 
ne] polityki finansowej", w którym daje 
przegląd dc Jatnłrh wyników narodowo- 
socjalistycznej pelltykl finansowej.

Sekretarz stanu Reinhardt przypomina 
na wutępie wszystkie zarządzenia, wydane 
w dziedzinie, podatkowej od r. 1933, przy­
czepi stwierdza, że zarządzenia te doprowa­
dziły w ciągu kilku lat do zlikwidowania 
bezrobocia, ożywienia całej niemieckiej ge- 
upodarki narodowej, zwiększa ula wydaj 
nofcl n  Ty A" Ich bez wyjątku zakładów 
przemysłowych, rzemieślniczych, rękodzieł 
niczych i rolniczych, przyczyniając sic w 
ten_ sposób do podniesienia siły gospodar­
czej całego niemieckiego życia ekonomicz­
nego, a nadto do uzdrowienia finansów 
publicznych i wzmocnienia iły finansowej 
Rzeszy.

Rezultaty te stanowiły materialny fun­
dament, który umożliwi! zorganizowanie 
planu 4-letniego. Narodowo-gospodarcze ha­
sła narodowego socjalizmu, oraz wymijają­
ce Z'nich zasady polityki finansowej okaza­
ły sic więc bezwarunkowo celowe.

Dochody podatkowe Rzeszy podwyższ>*y 
sic z E.6 miliardów mank w r. 1932 do 27.0 
miliardów marek w r. 1440, W szeregu naj­
ważniejszych źródeł podatkowych Niemiec, 
podatek obrotowy wzrósł z 1.3 miljardów 
marek w r. 1932 do 3,8 miljardów marek w 
r. 1940. a podatek dochodowy w tym samym 
okresie czasu zwiększył sic z 1,3 do 8,0 mi­
liardów marek. Ulgi podatkowe od kwiet­
nia 1933 r. do marca 1935 r. wynosiły 1,135 
mil jonów rocznie. Nie uwzględniono przy- 
tem swobody w oszacowaniu wartości ma­
jątków zakładowych przedsiębiorstw, po­
nieważ równoznaczna jest ona jedynie z 
odroczeniem podatkowem. Do sumy 1.135 
miljonów marek należy doliczyć kwotą 235 

“ milionów marek rocznie, wynikająca z róż 
nych obniżek procentów.

Autor stwierdza w dmWvm ciągu, ż.e 
podstawy flnasowanla wojny sa zapewnio­
ne. FLnasowanie wojny odbywa sie nie 
przez stosowanie maszyny drukarskiej, 
lecz p t z c z  zmobilizowania tej części niemie­
ckiego dochodu ‘ ■ nnego, który nie zu­
żywa siie na pokrycie potrzeb prywatnej go 
spodarki. Pewna cześć dochodu'społeczne­
go obraca się na r nkrycie potrzeb gospo­
da. n.i prywatnej, dalsza część na pokrycie 
podatków.

Ta cześć dochodu społecznego, która po­
zostaje po pokryciu potrzeb gospodarki 
prywatnej i po zapłaceniu pcdafków, od­
prowadzano jest na konta oszczędnościowe, 
bankowe itd. i zgodnie z naturalnym pra­
wem gospodarczem przenika do życia go­
spodarczego.

Potrzeby finansowe państwa, mulącego 
do swej dyspozycji, oprócz dochodów z po­
datków i opłat administracyjnych, również 
wprowadzone obecnie śwtodczrnńa wojenne 
ze strony gmin, mogły być dotychczas re­
gularnie i bez trudności pokrywane w dro­
dze wypmzezamia tytułów dłużnych przez 
państwo.

Wobec porządku panującego w niemiec­
kim systemie walutowym i kredytowym, 
metoda to będzie również stosowana w 
przyezłoócl. O korzystnej sytuacji na ryn­
ku pieniężnym i kapitałowym oraz o zdn 
wych podstawach finansów Rzeszy świad­
czy ponad wszelką wątpliwość fakt. że w 
r. 1940 można było przystąpić do obniżenia 
oprocentowania tytułów dłufnych państwa.

Obieg środków płatniczych w Niemczech 
wynosił 1 września 1939 r. 13.3 miljardów 
marek, a 15 stycznia 1941 r. 15>, miliardów 
marek. Wzrost wynoszący 2.5 miljarów ma­
rek jest wiec zjawiskiem zupełnie matnrn.l- 
nem. Przyczyny j e g o  da sie sprowadzić do 
następujących punktów:

1) Włączenie terenów wschodnich i spo­
wodowany tern przyrost terytoriów, ludno­
ści i obiegu środków płatniczych.,

2) zwiefkszone zapotrzebowanie środkow 
obrotowych przez siły zbrojne w związku 
z wojną, oraz

3) zwiększenie się obrotów 5 dochodów, 
jakie zaznaczyły sią w niemieckiem życiu 
gosnodor^zem.

Podstawy finansowo «  ojny są więc ab­
solutnie zdrowe. Bez względu na czas trwa­
nia wojny pozostaną one takieml w dal­
szym etiagu. Fundamentom finansowania 
wojny są podatki. Cześć potrzeb finanso­
wych Rzeszy, pokrywanych podatkami bo­
dzie sie również w czasie wojny nieustan­
nie zwiększała. Ogólne dochody z, podat­
ków Rzeszy dosięgną w całym rokit bilan 
sowym 1940/41 wysokości 27 miljarów 
marek.

Wszystko przemawia za tern. że w roku 
bilansowym 1941 nie zostaną one znacznie 
poniżej granicy 30 miliardów mrrek. Do te­
go doliczyć należy opłaty administracyjne 
i świadczenia wojenne gmin, wynoszące o- 
koło 4 miljardy marek rocznie.

Niemiecki komunikat wojenny.
Berlin, 7 lutego. Naczelna komenda armjl 

niemieckiej komunikuje:
Próba ni .urzyjaciola. popołudniu dnia 3 

lutego, nalotu pod osłona myśliws ka kil­
koma falami samolotów bojowych na ob­
szary obsadzone nad Kanałem, załamała 
się, jak już doniesiono, skutkiem gotowej 
do walki obrony. Nieprzyjaciel stracił 17 
sanrdotów, z których 14 zostało zniszczo­
nych przez myśliwców, 3 3 prr_i artyiarję 
przeciwlotnicza. Niemieckie samoloty bo­
jowe obrzuciły umocnienia poi : na on-
łudniowy zachód od Harwich i objekty o- 
krę owe u ujścia Tamizy.

‘'eden pu,-owiec. pojem n~icl 3000 ton. zo- 
:uf zatopiony, jeden większy okrę. han­

dlowy uszkodzony i podpalony. Jeden z sa­
molotów dalekodystansowych zaatakował 
w odległości 450 km. na zachód od Irlandfi 
oCirąt: hajidoi y bombami i bi .n a pokła­
dowy. Oki ?t pozostał na mieitru niezdolny 
do mataiwtowanla. Ataki lotnlct. j  kUfc ■ 
w m  były astatnlej nocy na wa£iw zs 
względów wojennych objekty w Ann'JI po- 
łudntowowschodniej. Liczni pożarv po­
witały w  urzadzcitlach portowych tego 
miasta nadbrzeżnego.

Nieprzyjaciel nie dokonywał nalotów ani 
na teren Rzeszy ani też na obsadzone ob­
szary. Artylerja przeciwlotnicza ustrzeliła 
w dn. 4 lutego jeden dalszy nieprzyjaciel­
ski samolot pod Brestem, talk, że straty 
nieprzyjaciela w dniu 4 I 5 lutego podwyż­

szyły się łącznie na 21 samolotów. Tr.zy sa­
moloty niemieckie zaginęły.

Podczas walk powietrznych dpla wczoraj­
szego kapitan Osau, komendant grupy w

yiewnej eskadrze myśliwskiej uzyskał swo- 
t  40 zwycięstwo powietrzne.

Wioski komunikat wojonny.
Rzym. 7 lutego. Włoski komunikat w<P

jenny z czwartku brzmi następująco: 
Główna kwatera armji włoskiej komu­

nikuje:
Na froncie greckim ograniczona skut­

kiem zlej pogody działalność artyleryjska
1 wywiadowcza.

W Afryce północnej włoskie samoloty 
obrzuciły bombami rozpryskującemi i o- 
strzelały z karabinów maszynowych an­
gielskie zmotoryzowane jednostki.

\Ye włoskiej Ałryc wschodniej o zwi­
jały ie na ironcie północnym, na odcin- 
au pod Koron, w ciągu oąłegb dnia wczo­
raj szeg" zażarte walki, w których po obu 
stronach brało udział lotnictwo. Włoskie 
samoloty myśliwskie ze "trze^ly w płomie­
niach irzy samoloty typu Blenheim,

Łódź podwodnak pozostającą pod do­
wództwem kapitana fregaty Primo LaingOj 
bardo, zatopiła, oprócz wymienionych jirż 
we włoskim komunikacie wojennym z dn.
2 lutego trzech parowców, także i angiel­
ski parowiec „TTrla", pojemności 5.200 ton.

Worosiyłow odznaczcny najwyższym 
orderem sowieckim.

Moskwa, 7 lutego. Zastępca przewodni­
czącego rady komisarzy ludowych Zwlulku 
Sowletói > I prezes korniej! ibrony przy ra­
dzie kombarzy ludowych Woroi zyłow (da­
wny komisarz wojny), z okazji 00-teJ ro­
cznicy urodzin został odznaczony orderem 
Lenina.

Rada komisarzy ludowych i centralny ko­
mitet partji bolszewickiej wystosowały do 
Woroszyłowa serdeczne depesze gratula­
cyjne. Również inne liczne organizacje pań­
stwowe, partyjne i wojskowe przesłały 
Woroszyłowii z okazji jego urodwin gratu­
lacje. m. in. prezes Najwyższej Rady Zwią­
zku Sowietów, Zwiąizek młodzieży sowiec­
kiej, szereg kornisarjatów ludowych Zwią­
zku Sowietów, różne formacje sił zbroj­
nych, przewodniczący Związków zawodo­

wych, komitet wykonawczy komunistycz­
nej międzynarodówki i inni.

Depesze gratulacyjne podkreślają za­
sługi Woroszyłowa dla partji bolszewic­
kiej, oraz około rozbudowy państwa i ar­
mji sowieckiej. Woroszyłow na.zywany jest 
przy tej sposobności „najbliższym towa­
rzyszem broni Stalina".

Ponadto z okazji 60-tej rocznicy urodzin 
Woroszyłowa. akademja wojskowa im. 
Frunsego i akademja wojskowa im. Stali­
na dla motoryzacji i mechanizacji, ufun­
dowały „stypendja Woroszyłowa" dla spe­
cjalnie uzdolnionych wychowanków. Aka­
demia sztabu generalnego czerwonej armji 
otrzymała nazwą „Akademja Woroszyło­
wa

Zmiany w gabinecie Churchilla.
Sztokholm, 7 lutego. Jak mówią w lon­

dyńskich kołach politycznych, mają nastą­
pić, skutkiem zgonu ministra kojonij lorda 
Lloyda, duże zmiany w gabinecie Chur-
c lla.

Jako następca lorda Lloyda przewidzia­
ny jest dotychczasowy sekretarz stanu w 
ministerstwie spiaw , agranicznj Butler, 
którego chątnie pozbyłby sie Eden i dla 
którego szukano już odpowiedniego stano­

wiska.
Syn b. premjera angielskiego Lloyda 

George‘ą, major Lloyd George, ma zostać 
nastąpcą skomprom iłowanego w znanej 
afe rąu parlamentarnej sekretarza stanu w 
ministeii st wie aprowizacji Boothby._ Dalej 
potwierdza się wiadomość, że syn jednego 
z dawnych premierów angielskich, Ryszard 
Law, obejmie po Butlerze stanowisko se­
kretarza stanu w Foreign Office.

Uroczystość ku czci VercMego.
Rzym, 7 lutego. W rahrcileku dla star­

ców muzyków i śpiewaków założonem 
przez Verdlego w Mediolanie, odbyła się 
ostatnio uraczystość z okazji 40-teJ rrcinl- 
cy śmleicl wielkiego muzyka.

Koncert, który tam urządzono, obejmo­
wał wyłącznie utwory Verdiego, a orkie- 
itrą nyrygował znany muzyk włoski Mą- 
rinuzzi. Sarkofag Verdiego, znajdujący się 
w kaplicy tego przytułku został pięknie o- 
zdobiony kwiatami, a również w miejscu 
urodzenia wielkiego kompozytora Le Ron- 
cole. jak również innych miastach wło; 
skich, urządzono odpowiednie uroczystości 
i akademie. W teatrze w mieście Buseeto 
urządzono wystawę pamiątek po Yerdim.

(=) Bukareszt, 7 lutego. Bukareszteńskie 
dzien.dki opublikowały obecnie l uchodzą­
cy z „rzęóowych źródeł c a  przebiegu wy- 
di.rziń w dniach od 20—3(1 stycznia. W <P 
gólnych zarysach sprawozdanie to brzmi 
następująco:

„YV poniedziałek ,.20 stycznia odbyły się 
w Bukareszcie w godzinach popołudnio­
wych uliczne demonstracje legionistów, 
w czaiiie których protestowano przeciwko 
zarządzeniu szefa państwa w sprawie dy­
misji ministra spraw wewnętrznych gen. 
Petroviceseu, oraz generalnego dyrektora 
policji państwowej Ghyka, z drugiej zaś 
strony domagali siią oni usunięcia kilku 
członków rządu z powodu ich indolencji, 
przynależności _ do lóż masońiskieh wzglę­
dnie tolerowania wolnomularzy i żydów.

Demonstranci manifestowali swoje uczu­
cia dla Horfa Simy I szefa państwa, wy­
wołując ich nazwiska. Ponieważ manifesta­
cja miała przebieg spokojny, a jej uczest­
nicy rozeszli sie. władze nie widziały przy­
czyn do wkroczenia. Pomimo to demomslra­
cja ta była pierwszym widomym znakiem 
przyszłych wydarzeń.

Na prowincji, jak to wynika z n idę- 
szłych później do Bukaresztu wiadomości, 
w poniedziałek miał miejsce szereg wykro­
czeń przeciw władzom. W kilku wypad­
kach legioniści zajęli centrale telefoniczne 
1 w r-lu zdobycia broni splądrowali maga­
zyny uzbrojenia.

Dnia następnego, we wtorek 21 stycznia 
miały miejsce

pierwsze wykroczenia buntowników 
w Bukareszcie.

Zdymisjonowany przez szefa państwa pre­
fekt policji bukareszteńskiej Afircimmci 
odmówił przekazania swego urządu następ­
cy. mianowicie jednemu z generałów.

W związku z tern musiało interweniować 
w ijsk< i.

Około południa legioniści okupowali ko­
sza, i  policyjne, znajdujące sie w bezpośre. 
dniej bliskości gmachu prezydium Rady 
ministrów, ujęli oficerów jako zakładni­
ków, rozbroiwszy Ich poprzednio. Oficero 
wie. wysłani do koszar dla odbycia per-, 
traktaeyj. zostali również aresztowani 
przez rokoszan.

Wezwane dla obrony gmachu prezydjnm 
Rsdv mmistró 3 wojskowo samochody 
pancerne, nie zdając sobie sprawy z sytiia 
oji i działając po myśli poprzednio udzie, 
lonej instrukcji, wjechały na dziedzimiec 
koszar policyjnych, gdzie zostały zaatako. 
wane przez legionistów. Tylko jeden z sa 
moehorlów pancernych zdobyli legioniści 
natomiast dwa wycofały sie na ulice i u 
stawiły frontem do koszar.

Na wezwanie do opuszczenia koszar i 
przekazania tychże wojsku._ liegjoniści o- 
świadczyli, że stanie się to jedynie na wy­
raźny rozkaz Horfa Simy. Alty uniknąć 
przelewu krwi generał Antoneicu wezwał 
osadzonych w koszarach policyjnych bun­
towników do poddania sie. dajsni im do na­
mysłu kilkugodzinny termin, w południe 
nia następnego. We wtorek wiecaoram znaj­
dował sie Bukareszt po większej części w 
rekach buntowników, którzy pcuza wymie- 
nionemi już koszarami [policji, budynkiem 
prefektury policyjnej, siedziba organizacji 
legjo-nowej wraz z sąsiadującą dzielnicą 
willową, szeregiem gmachów, za.irwtowanych 
przez organizacje legionowe, okupowali 
komisariaty ludowe, oraz składy benzyny, 
wreszcie rozgłośnię radjową, w związku Z 
czem do wladomcicl społec: eństw* nie do­
tarły dwie odezwy gen. Ąntonescu, ą tym­
czasem buntownicy uadawali kłamliwe in­
formacje, których treść wprowadzała w 
bład opiują publiczną.

Odbicie i zającie radjoistacji mtiało wido­
ki powodzenia, jednakże od tego projektu 

.obstąpiono, ponieważ za .hodziły obawy, że 
'buntownicy zniszczą techniczne mrządzenia 
fokgjośmi. dynie kojiaary, dworce kolejo­
we. gmachy ministerstw oraz ofintiala te­
lefoniczna w Bukareszcie, ostały sie i nie 
weszły we władanie> Lmitownikó w. Gmach 
pTezydjum Radv ministrów i jego ok olicę 
otoczyły oddziały wojskowe, zatmieniając 
tą dzielnice w istną fortecą.

Zamiary buntowników, mające na celu 
zawładnięcie gmachem prezydium Rady 
ministrów zostały zniweczone. Bezpośre­
dnio potem buntownicy rozpoczęli serję 
wykroczeń, w szczególności zaś w dzielnicy 
żydowskiej Bukaresztu, gdzio

doszło do prawdziwych pogromów.
W  nacy z wtorku na środę zamierzali 

buntownicy wywrzeć za pośrednictwem 
delegacji presję na generała; zamiei z: ni 
te jednak pozostały bez rezultatu.

W  środę dnia 22 stycznia wydał gonorał 
Antooescu rozkaz oddziałom wojskowym, 
aby przywrócimy w Bukareszcie normalny 
tok życia. W ciągu środy miano opróżnić 
koszary policyjne, oraz znajdujący się opo­
dal budynek, będący siedzibą ruebm legjo- 
nowego z tem, że we czwartek 23 stycznia 
miano złamać opór rokoszan w innych czę­
ściach miasta.

Atak oddziałów wojskowych na koszary 
policyjne, znajdując® się opodal gmachu 
prezydjum Rady ministrów, rozpoczął się 
we środę o godz. 12-tej w południe i trwał 
do godziny 14.30. Atak ten powiódł się. 700 
buntowników poddało się, pewna część zo­
stała uwięziona, natomiast pozostali opu­
ścili koszary". _______

Wmant ambasadorem UL S. A. 
w Londynie.

Sztokholm, 7 lutego. Jak uragdowo *>• 
nlM„ . wm czwortek wieczorem z CBndy- 
nu, prezydent Stanów Zjednoczonych Roo- 
sovelt mianował ambasadorem w Londynie 
b. dyrektora międzynarodowego urzędu 
pracy w Genewie Wmanta.

Fakt, iż mianowanie nowego ambasado­
ra nastąpiło po długim okresie zwlekania 
i zastanawiania się należy przypisać zabie­
gom Anglji, która starała się o to, aby pla­
cówkę w Londynie objęła jakaś wybitna 
osobistość. _______

Hinduscy robotnicy w okręr&oh 
przemysłowych Anglji.

( - )  Kabul. 7 lutego. Obecnie dochodzi do 
skutku opracowany przez angielskiego mi­
nistra pracy Bev' ta  n ojekt przewiezienia 
większej liczby hinduskich robotników I 
deputacji tychże do angieleklch okręgów 
przemysłowych, zagrożonych wskutek ak­
cji lotnictwa niemieckiego.

Według nadeszłyeh ostatnio doniesień a 
Indyj, przystąpiono tam do foTmowiąnia 
transportów robotników, zaciągniętych do 
wywozu, a zatrudnionych ostatnio w zakła­
dach przemysłowych w Indjaeh. Robotni­
ków nie pyta się o zgodą na zaciąg, lecz 
poprostu zabiera sie ich od warsztatu pra­
cy. umieszczając *w zbiorowych obozą^*", 
gdzie oczekują na odtransportowani© ich
do Anglji. .

Norweski statek-cysterna 
storpedowany.

Nowy Jork, 7 lutego. Associated Press 
dowiaduje sie z kół marynarki wojennej o 
storpedowaniu w odległości 675 mil mor­
skich na zachód od Anglji. norweskiego 
statku-cysterny „Thelrna", pojemn. 8.297 
br t. r., płynącego pod kontrolą wojennych 
statków brytyjskich. Statek zatonął.

między Syjamem a Indochinami.
(-») Tbklo, 7 lutego. Po przybyciu we śro­

dę samolotem do Tokio syjamskiej delega­
cji na konferencję pokojową, w dniu 6 bm. 
zjawiła siię również w stolicy J a p n jl dele­
gacja francuskich Indochln, przybyła dro­
gą powietrzną.

Przewodniczący obu delegacyj- mianowi­
cie VaravaTU ze stromy Syjamu i ambasa­
dor Hemiry Arsene z ramienia francuskich 
Inidiochin, złożyli we czwairtek popołudniu 
wizyty ministrowi spraw zagranicznych

Matsuoka oraz posłowi nadzwyczajnemu 
Matsumiya, który obejmuje przewodnictwo 
delegacji japońskiej do rokowań, rozpo­
czynających się w piątek.

W międzyczasie donoszą z Sajgonu, że 
tamtejsza delegacja japońska dokonała 
inspekcji sytuacji na froncie po zawarciu 
zawieszenia broni. Stwierdzono, że wojska 
obu stron ściśle przestrzegają warunków 
zawieszenia broni.
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Współczesno floto wojenno.

Kraków, w lufym.
Wojna obecna wpłynęła nader silnie na 

wzrost zainteresowań swą stroną technicz­
ną. Każdy człowiek, chcąc nie chcąc, zapo­
znaje się czy to z nowemi wynalazkami wo. 
jennemi. ozy też natrafia w komunikatach 
wojennych na pewne terminy albo zupeł­
nie nieznane ozy niezrozumiałe, albo takie, 
o których ma, jak się to mówi, zaledwie 
blade pojecie. Zwłaszcza w sprawach doty­
czących problemów współczesnej marynar­
ki wojennej większość nie ocrjontuje sie do 
hrze, stąd też nie zaszkodzi dać pewien rys 
informacyjny z tego zakresu.

Chcąc dać szkic pełny, poświęcić trzeba 
kilka wierszy i czasom dawniejszym. Bi­
blijna opowieść o budowie Arki Noego 
świadęzy. że już okrytych mrokiem tajem­
nicy czasach łeg lrrh so  w formie pierwot­
nej istniało w Babilonio, AsyrJI itp. Te trzy 
narody należy uważać za

pierwszych żeglarzy. znanych przas 
hlstorją.

Budowali oni okręty o dnie plaskiem, po 
•ruszane, na wzór lodzi, siłą wioseł, 8 par na 
każdem z dwu pieter okretn i stosowali ża 
giel na maszcie, znajdującym sie w środku 
okrętu. Pływali jednak najwyżej wzdłuż 
wybrzeży, nie puszczając sie na otwarte 
Tnotze.

Dopiero słynny naród kupiecki — Feni­
cjanie, zapuszczali sie bardzo daleko na 
pełne morze. Oni też znali wynalazek Ipły 
magnetycznej kompasu. Żei.luga ich upa­
dla z braku własnych warsztatów okręto­
wych.

Grecy początkowo Jako rozbójnicy, pó­
źniej jako kupcy, podjęli tradycje żeglar 
Btwa. Zasadniczych jednak zmian nie wpro­
wadzili. Uzbrojenie ieh statków wojennych 
składało sie z katapult, przenaczonych do 
obrzucania okrętu nieprzyjacielskiego wiel 
kiemi głazami, z ostrego kloca z twi rdego 
drzewa do dziurawienia okrętów i % t. iw. 
ognia greckiego do wzniecania pożarów.

Wieki średnie i początek ery nowożytnej 
przyniosły szereg zmian w żeglarstwie, a 
najważniejszy to

wymlazek kompasu-bueofl.
Igła magnetyczna znana była. w Europie 
już w r. 1181, ale dopiero Włoch FJaJ*° 
Gioja połączył ją w 1302 z tarczą i zbuao 
wał istotną busole. Następnie zaczęto ooTaz 
więcej korzystać z «iły wiatru, udoskona­
lając żagiel, później żagle, nauczono siętak 
lawirować, by wiatr napierał to z lewej, to 
z prawej strony okrętu, wbudowano sto n a  
wreszcie, gdy wynaleziono proch — zasto­
sowano na okrętach broń palną.

Dopiero w X V III wieku zaistniało wy­
raźne dążenie do podzialn na flotę handlo­
wą i flotę wojenną. Przedtem okręty han­
dlowe zmieniano w razie potrzeby na wo­
jenne. Doświadczenie wykazało jednak du­
żo wady podobnego systemu, głównie w 
niejednolitem uzbrojeniu i rozmaitej szyb­
kości i zwinności, uniemożliwiającej u- 
trzymanie linji bojowej i zaprowadzenie 
odpowiedniej taktyki. Również budowa o- 
kretu wojennego obliczona była na pomie­
szczenie jak największej ilości dział, zaś o- 
kretu handlowego na największą pojem­
ność przewiezienia towarów.
X V llina anffielsko-amerykaós>ka w wieku

doprowadziła do rozgraniczenia dwu 
X rodzajów floty.

Była to jedna z największych wojen mor­
s k ic h : po obu stronach walczyło 1200 o- 
krejow i grzmiało wiele tysięcy dział.

Obecnie każde państwo, posiadające wy- 
bi zeże morskie, ma dla ochrony własnej i 
ochrony handlu liczna flotę wojeuną, przy- 
czem rozwój tej ostatniej dokon.il sie za­
równo _w kierunku jak największej ilości 
.odpowiednich _ statków wojennych, jak i 
zróżniczkowania poszczególnych rodzajów 
okrętów i ich uzbrojenia.

Zadanie floty wojennej
każdego państwa jest zasadniczo jednako­
we i da sie streścić w 2 punktach; po 
pierwsze: zniszczyć flotą nieprzyjaciela, a 
przynajmniej Ją unieszkodliwić, powtore: 
zabezpieczyć główne szlaki, aby zapewnić

Tl/P nowoczesnego okrętu liniowego.

' soBie dowóz potrzebnych surowców i mate- 
rjałów np. półproduktów.

Zadanie to speluia flota wojenna nawo­
dna i podwodna. Zaznaczyć też trzeba, że 
coraz nowocześniejsze środki walki, jak 
zastosowanie torped itp. wpływa na in^swój 
techniki floty wojennej, każde nowe narzę­
dzie walki wywołuje nowy środek obrony. 
Według dotychczasowych teoryj, obok flo­
ty podwodnej,

podstawą floty wojennej „ 
są pancerniki i krążowniki.

Duży okręt bojowy jest tem dla całości 
floty, czem artylerja ciężka i broń moto­
rowa dla wojsk lądowych.

Chcąc spełnić swe zadanie informacyjne, 
spróbujemy dać przegląd rozmaitych ty­
pów okrętów wojennych, mających zasto­
sowanie w współczesnych nam flotach bo­
jowych państw. A  więc oo to są pancer­
niki i krążowniki! Są to wielkie okręty- 
olbnzjrmy do linjowej walki artyleryjskiej 
z główną siłą floty nieprzyjacielskiej, po­
siadają artylerją najcięższych kalibrów, aż 
do 406 mm, dużą szybkość: do 32 węzłów 
(węzeł jest to miara długości, używana w 
żeglarstwie 1 węzeł =  1.852 m), stosunkowo 
dużą zwrotność i wyporność na 45.000 t. 
L iw .-, _ .....• . .  i

Pierwszym prawdziwym pancernikiem 
był okrąt francuski „La Gloire*, wybudo­
wany w 1859 i mający małą, jak na dziś, 
wyporność 3.700 ton, okryty pancerzem 
z kutego żelaza grubości 120 mm. Wskutek 
udoskonalania artylerji pokładowej, pan­
cerz ochronny tego typu okrętów wzrastał 
ni do 550 mm! Dopiero zastąpienie żólaza 
kutego przez sial, a później stal niklową, 
zahartowywaną systemem Harwey‘a, prze­
rwało ten zupełnie niesamowity wyśoig 
grubości. Wzrost pancerza wywoływał 
wzrost całego pancernika, od którego wy­
magano zawsze zdolności zaczepnej, obron­
nej i szybkości.

W  czasie wojny światowej jeszcze w 1917 
oiany Zjednoczone zamierzały wybudowa- 
Janno V*ncern.ików typu Indiana, każdy po 
• S r L ? rl r- Budowę pierwszego z nich 

W. ? a^  1920, Japończycy nie
-yinnn^dując dwa Pancerniki o wyporności 40.000 ton: „Tosa“ i ,.Kaga“.

Krążownik Jest udoskonaleniem 
pierwotnego pancernika.

Mając niezwykle ciężki pancerz, nie mógł 
mieć on zbyt dużej szybkości (28—25 wę- 
lów). Doświadczenie bojowe wyznączyło 
kierunek udoskonalenia: powstała potrzeba 
budowania okrętów choćby mniej silnych, 
zato szybszych. Zmniejszając artylerję i 
pancerz, zwiększono siłę maszyn.

Bitwa jutlandzka, największa bitwa mor­
ska świata, pokazała jednak wady takich 
krążowników bojowych: były zamało od* 
porne na ogień cle* Jej artyli . przeciw­
nika. Krążownik angielski „Tndefatigable" 
zatonął po dwóch salwach z okręty nie­
mieckiego, „Queen Mary“ zatonął po jed­
nej salwie z okrętu „Derfflinger“. „Queen 
Mary" zatonął tak szybko, że „Tige”", na-

mlej
śladi

za nim o 1/4 węzła, pr^rji shał 
sce katastrofy, nie widząc silnego
u. „I’nvicible“ wyleciał w powietrze w:

3 godziny po rozpoczęciu boju.
Zniechęceni temi smutnemi doświadcze­

niami, postanowiono w Anglji zbudować 
okręt i mocny i szybki. Okrętem tego typu 
jest „Hord“, jak wiadomo, uszkodzony bar­
dzo silnie wskutek działania lotnictwa 
niemieckiego. Ameryka odpowiedziała na 
budowę „Horda" okrętem typu „Lexing- 
ton“, Japonja zaś okrętem „Amagi".

Nowoczesne krążowniki, a raczej pan­
cerniki, powstały po wojnie w Niemczech. 
Są to t. zw. pancerniki „A" klasy „Admi­
rał Scheer". Wymiary tego typu są nastę­
pujące: wyporność 10.000 ton, szybkość 26 
węzłów, pancerz stalowy systemu Harweya 
128 178 mm, artylerja 6 dział po 280 mm, 
8 dział przeciwtorpedowych po 150 mm i
4 działa przeciwlotnicze. Prócz tego pan­
cernik taki posiada specjalny, bardzo silny 
pancerz przeciw wybuchom podwodnym. 
Donośność torpedy na nowoczesnych o- 
krątach przewyższa 20 km, waga ładunku 
przenosi 250 kg.

Przechodzimy do okrętów lekkich.
W pierwszym rzędzie idą krążowniki lek­
kie. Jest to okręt budowany z celem zastą­
pienia ciężkiego krążownika linjowego, 
którego budowa trWa bardzo dłngo i ko­
sztuje zawrotne sumy. Słabiej uzbrojony, 
opancerzony lub nie krążownik lekki jest 
bardzo szybki, może bardzo blisko podcho­
dzić do nieprzyjaciela i zapunzc/.ać się tak 
daleko, jak tego wymaga potrzeba.^

Na początku naszego stulecia krążowniki 
tego tjpu były małe i nieopancerzone. W y­
porność ich wynosiła ok. 2.000 ton, lecz pe­
tem wzrosła i dziś osiąga 8—10.000 ton. Ka­
liber dział jest nie większy niż 190 mm, 
pancerz slaby, natomiast szybkość waha 
się w granicach 30 węzłów.

Cele krążowników lekkich są rozmaite.
Służą przedewszystkiem do: wywiadu o-
strzegawczego, wyszukiwania nieprzyjacie­
la i utrzymywania z nim styczności bojo­
wej, osłona sil głównych zwłaszcza przed 
torpedowcami, niesienie w bitwie pomocy 
torpedowcom i kontrtorpedowcom, osłona 
transportów, przerywanie nieprzyjaciel­
skich dróg wodnyoh i wreszcie działanie w 
kolon j ach.

Innym typem lekkich' okrętów bojowych 
są

torpedowce i kontrtorpedowce.
Torpedowce powstały w końcu X IX  w. z 
zadaniem torpedowania okrętów nieprzy­
jacielskich. Pierwotna nikła wyporność 
wzrosła z biegiem czasu do 100 ton. Do wal­
ki z temi okręcikami Anglicy zbudowali 
większy typ torpedowca, uzbrojonego w 
artylerję małego kalibru. W ten sposób po­
wstał karb torpedowiec

Najlepszym typem tego ostatniego, oka­
zał się okręt mający 1.200 ton wyporności. 
W chwili obecnej kontrtorpedowiec zajmu­
je miejsce pośrednie między torpedowcem 
a lekkim krążownikiem. Zadaniem tych 
dwu typów okrętów wojennych jest: ochra­
niać główne siły przed torpedowcami i 
kontrtorpedowcami przeciwnika, podtrzy­
mywać zbiorowe wystąpienia własnych 
mniejszych jednostek, stawianie zasłon dy­
mowych, wykonywanie łączności, zwiadu 
i t. p. Szybkość do 45 węzłów, posiadają 
specjalne urządzenia do niszczenia łodzi 
podwodnych.

Zkolei idą
okręty specjalne;

stawlącze min, trawlery, stawiacie cieci, 
lotniskowce, pływające bazy dla łodzi pod­
wodnych, transportowce ropowe, węglowe 
I prowentowe, czyli tak zwane okręty po­
mocnicze.

Specjalną rolę tak podczas zeszłej wojny,

Tl/p niemieckiego hontrlorpedowca.'

Pancerny okręt typu „Lutzów"

jak i podczas obecnej mają stawlaeze min I 
trawlery. Do ustawiania min używa się 
specjalnych okrętów, do tego celu przezna­
czonych, mogą też być użyte i inne mniej­
sze okręty po zaopatrzeniu ich w odpowie­
dnie urządzenia. Zapomocą tych specjal­
nych przyrządów ustawia się miny w od- 
powiedniem mie jscu i na odpowiedniej głę­
bokości.

Każda mina morska składa się z trzech' 
oddzielnych części: metalowego kadłuba, w 
którego wnętrzu znajduje się materjał wy­
buchowy (do 250 kg), minowej kotwicy !  
linki stalowej, przytrzymującej minę z ko­
twicą. Trawlery są przeznaczone do wyła­
wiania min. W  tym oelu statek ten holuje 
za sobą dwie liny stalowe w kształcie lite­
ry V, do których są przymocowane nożyce, 
przecinające iiny minowe. Odcięta mina 
wypływa na powierzchnię i następnie zo­
staje unieszkodliwiona.

Wkeńcu słów parę o lotniskowcach.
Dzielą się one na lotniskowce eskadrowe 
i transportowce lotnicze. Pierwsze są to o- 
kręty bojowe opancerzone, mające działa 
średniego kalibru i działa przeciwlotnicze. 
Szybkość waha się w granicach od 20—30 
węzłów, pokłady wolne od kominów, część 
samolotów gotowych do walki na pokła­
dzie, część jest rozmontowanych, przyczem 
windy podnoszą na pokład samoloty goto­
we z wewnętrznych przedziałów.

Transportowce lotnicze są tem w flocie, 
czem tabory lotnicze. Są one tak zbudowa­
ne, że mogą przewozić rozmontowane ma­
szyny i części w skrzyniach, co daje mo­
żność uruchomić niezwłocznie ośrodek lot­
niczy w każdej bazie morskiej.

Mikroskopijnie wygląda przy olbrzymie 
lotniskowcu

1 zw. iełgacz,
bardzo groźny i stosowany obecnie środek 
w walkach morskich. Jest to szybkobieżny 
torpedowiec motorowy (do 50 węzłów) u- 
zbrojony w kilka torped, bomby głębinowe 
przeciw łodziom podwodnym oraz działko. 
Ścigacze działają prawie zawsze eskadra­
mi. liczącemi po kilka sztuk. . .

Co się tyczy łodzi podwodnych, ich histo­
rii powstania, ich niezmiennej wartości bo­
jowej. o tem poinformowaliśmy Czytelni­
ków w jednym z niedawnych numerów, no 
a po za tem najlepiej uzmysławiają to ko­
munikaty wojenne.

Co do użytkowości i siły bojowej po­
szczególnych rodzajów okrętów szala za­
czyna się wahać. Nie straciły na znaczeniu 
okręty wielkie, ale wielkie wartości bojowe 
wykazywane przez małe jednostki, zwłasz­
cza przez ścigacie dają fachowcom dużo do 
myślenia. Wkońcu pojawił się w wojnie 
morskiej jeszcze jeden nowy, bardzo sku­
teczny środek: lotnictwo bombowe, zwłasz­
cza wydoskonalony ostatnio typ dalekobie­
żny, mogący wyrządzać flocie przeciwnika 
duże sfraty i na otwartych oceanach, zdale- 
ka od baz wypadowych. Znaczenie tego no- 
wągo środka, wraz z wzmożeniem akcji ło­
dzi podwodnych i małych jednostek, daje 
bardzo poważne rezultatj i dalszy rozwój 
w tym kierunku jest właściwie dopiero w 
stadjum wyściowem i najprawdopodobniej 
dojdzie do wielkiego głosu.

P. Demblna.
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W  kjfkii wM rszoch.
Pr-m ter an*te*Lij*ki Monaka jx agfot w 

l i f l ®  Moąolofem <bo T jtó r W T w R * *  
donoszą aamierua cm odwiedzić

*  *  *
Karaetarz Hitler wyrami drom 

csmą życitenia Jego wysokości cesarzowi 
Mandżukuo z okazji jego urodzin.

*  *  *
W  Bu«no« Airr. okami się nowy dzien­

nik pod nazwą „Oiga“, ktfcy ma aa zada­
nie z wałczami© prou igandy anty włoskiej, 
uprawianej przez kilka dsiemników argen­
tyńskich w drodze rompowamohniw îa fał­
szywych i tendencyjnych wiadomości.*  *  *

Jak donosi ajencje Reutera, 9*r Rude- 
rick Jones, który praez 25 lot stal n- czele 
Biura Reutera zrezygnował z® swojego sta­
no wieka.

*  *  *
Na zaproszenie szefa niemieci te i po&»i

porządkowej generała Dulregoprzybyhi dy 
Berlina na dłuższy pobyt w Niemcesok 
delegacja oficerów policji duńskiej jWf 
przewodnictwem szefa duńskiej pmae#
mundurowej dyrektora Dahla.

Brak lokomotyw i wagonów w hlsępań- 
akich kolejach żelaznych, jaki powifs Szył 
się jesmeze w ostatnim czasie z powodu <k>sć 
częstych katastrof kolejowych, przyczynił 
sic do ograniczenia komunikacji miedzy 
Madrytem i Barceloną. Pomiędzy terni oba 
stolicami kursuje obecnie tylko trzy rasy 
w tygodniu jeden pociąg pospieszny w ka­
żdym kierunku.

*  *  *
Drugi sekretarz w sawedzkiem minister­

stwie sprąw zagramicmnyoh S. I. Brucewitz 
został mianowany drugim ; Dkretęrzem 
przy poselstwie szwedakiem w Berlinie.

♦ *  *
Brytyjski kanclerz skarbu KiaigMey

iWood zamierza zażądać od Izby gmin dał- 
saego kredytu w wysokości 1 mHjarda 
funtów szterlimgów.*  *  *

Angielski minister wyżywienia I»rd
!Woolton. w porozumieniu z ministerstwem 
rolnictwa, wdrożył nową akcje w -prawie 
wzięcia pod uprawę dalszych placów spor­
towych i golfowych. Zamierzone jest uzy­
skanie ta drogą jeszcze w tym Toku 1 mi- 
ljona ha Trem' pod uprawę.

*  *8 *
Na zarządzenie belgijskiego ministerstwa 

oświaty we wszystkich szkołach wprowa; 
dfzomo obecnie obok jeżyka francuskiego i 
flamandzkiego, jako trzeci jeżyk również 
niemiecki

*  *  *
W  poniedziałek przed południem zmarł 

w Belgradzie po wielotygodniowej choro­
bie poseł bułgarski Stoiloff.

Ogłoszenia handlowe 
bez odpowiedzialności redakcji

Ostrzegamy
Panie Demu

Badajac wpływające do nas reklamacje, 
okazało się, że wielu z Konsumentów na­
bywało jakieś bezwartościowe naśladow­
nictwa w mniemaniu, że nabywają ^ A z 
preparat do podłóg i linoleum -TEMPO .

O tirze remy wiec nośnych Odbiorców 
ł Kouanmewtów „Temp by nabyw ają 
zaprawę do podłóg w proszku, zwracali 
uwagę na opakowanie, na _ którym _ prócz 
n a w y  „Tempo" wiraicn znajdować me wy­
raźny napis: 6“2łc

Fabryka PrwfooFłw Chendcwiych 
„L tarattn" F. A. I 0. M ,  Warszawa.

Narciarskie mistrzostwa świata 
w Cortłaa d'Ampaiii u

t" {'.Mam, 7 lutego. W znanej miejscowo, 
n sportów zimowych w Dolomitach, Car* 

tina d'A«rrłzzo, zastały otwarte w ut so­
botę narciarskie mistrzostwo świata, w 
których bierze udział dwanaśeio narodów.

Przedstawiciele Bułgarii, Finlandji, Nie­
miec, Japonji, Jugoslawji, Norwegji. Sło­
wacji, Szwecji, Szwajcarii, Wągier i Włoch 
przedefilowali przed trybuna honorową. — 
Przewodniczący włoskiego Komitetu Olim­
pijskiego wygłosił kTÓtkie przemówienie, w 
ktorem zaznaczył, iż udztal 12 norodów w 
zawodach jest najlepszym dowodem, Jak 
wielklem znaczeniem cl zy się aport w 
i  wiecie. Po raz pierwszy w czasie wojny 
zdarzyło się, że w programie zawodów zna­
lazł się również bieg patroli wojskowych.

Jako pierwszą konkureneję mistrzostw 
serganiaowane

Mof M—d*wy panów I p A
Wyratfpi bderu ponów były nastąpnjąoe: 
1) JSatf JWnnewoln (Niemcy) 4:08.97, 2) 
Albert© Marcelin (Włoch’") 4:04.66, 3) Ruda 
Oran* (Niemcy) 4:08.66, 4) Vittorio Cfader- 
roni (włophy) 4:09.46, 5) Bdmuth Lant- 
schnej* (Niemcy) 4:09.69, 6) T.uaolf Romin- 
ger (Szwajearja) 4:12.55. 7) Randmon So­
rensen (Norwegia) 4:14.74, 8) A. Pfeiffer 
(Niemcy) 4:15.18, 9) Scheuing (Szwecja), 
10) Hans Hanson (Szwecja). W klasyfika­
cji państw: 1) Niemcy 9 p., 2) Włochy 17 p., 
8) Szwecja 39 p., 4) Wągry 51 p.

Wyniki biegu pań: 1) Chrletl Cranz 
(Niemcy) 4:10.30, 2) Kfithe Graaegger
1 Niemcy) 4: ‘7.58, 3) Anneliese Proxauf 
(Nińemcy) 4:25.33, 4) Vreni Fuchs (Szwajca­
ria) 4:29.58, 5) Vrcni Keller (Szwajearja 
4:36.8, 6) Cdlina Seghi (Włochy), 7) Rose- 
maońe Proxauf (Niemcy), 8) May Ni&son 
(Szwecja), 9) Lulu Boulaz (Szwajcaria), 
10)^Oraffer (Włochy). Klasyfikacja państw:
1) Niemcy 6 p., 2) Szwajearja 8 p.

Następnie odbył się
ołalom panów ł port.

Konkurencja męska przyniosła sensacją, 
gdyż Jednakowy czas uzyskał N im fo  Al- 
l «rt Pfeiffer I Włoch Chirrrcnl 2:01.5, 3) 
Marcelin (Włochy), 4) Rndi Crane (Niem­
cy), 5) Rominger (Szwajearja), 6) Jenne- 
wein (Niemcy). 7) Lacadelli (Włochy), 8) 
Scheuring (Szwajcaria), 9) Sorensen (Nor­
wegia), 10) Sixten Isberg (Szwecja).

W konkurencji pań wyniki były nastę­
pujące: 1) Celllna Seghi (Włochy) 2:05.6,
2) Christl Cranz (Niomcy) 2:10, 8) Anna- 
liese Proxauf (Niemcy). 4) Rosmarle Pro- 
xauf (Niemcy), 5) K^the<#rr icgger (Niem; 
cy), 6) Vemi Fux (Szwajcarią). 7) Verni 
Keller (Szwajcaria), 8) Lulu Bulaz (Szwaj­
caria). 9) May Nllson (Szwecja).

W kombłnocłl alpejskiej tytuł mistrza 
świata zdobył Józef Jonneweln,

który zdołał obronić tytuł, zdobyty w r. 
1939 w Zakopanem na pamiętnych zawo­
dach F. I. S, Otrzymał on notą 404 4 p., 
Marcelin (Włochy) 405.1 p.. 8) Cherroni 
(Włochy) 407.4 p., 4) Pudi ( 'ranz 407.6 p., 
5) Rominger (Szwajcaria) 412.8 p., 6) Al­
bert Pfeiffer (Niemcy), 7) Sorensen (Nor­
wegia), 8) Scheuing (Szwajearja). 9) La- 
cedelli (Włochy), 10) Lamtschner (Niemcy).

W klasyfikacji kobiecej
tytuł mletrzynl świata obroniła równioś 

r»yałrcx mwa mistrzyni Nlwrika 
Christl CrM i, 

Mir< tytuł ton ostatnio zdobyłi w r. 1939
w Zakopanem. Nota jej: 406 p„ 2) Celina 
Seghi (Włochy) 424.7 p.. 3) Anneliese Pro- 
xauf (Niemcy), 4) Kathe Grasegger (Niem­

cy), 5) Rosmarie Prozauf (
zwajćarja),ux (Szwajearja), 7) Keller 

8) Publaz (Szwajearja).
Sensacyjnie zakończył się bieg II km., 

w którym pierwsze miejsce zajął Szwed 
Dahęulst, bijąc sławą światowa w ooobie 
Kurikkali (Finlandia). Przypomnieć nale­
ży, że w konkurencji tej w Zakopanem w 
r. 1939 Szwedzi nie odegrali żadnej roli.

Wyniki biegu otwartego były następu­
jące: 1) D< hlqulst (Szwecja) 1:05.25. 2) Ku- 
rikkala (Finlandia) 1:07,35.2, 3l Silbermoi- 
nen (Finlandja) 1:08,18.4, 4) Ariatide Oom- 
pagnoni (Włochy) 1:08,15.5, 5) Fprsell (Fin­
landia), 6) Pahlin (Szwecja), 7) Johaneson 
(Szwecja), 8) Matsboe (Szwecja), 9) Be- 
reusr (Kiemcy) 1:09,08.1 pl_rwety w klosy- 
fłfoc jl do kle u złożonego.

Zajęcie przez Bersuera dziewiątego mdęj- 
•oa w klasyfikacji biegu otwartego posia­
dało duże moczenie w klasyfikacji biegu 
złożom ągo. We czwartek Berauer i nala m 
Mą w doskonałej formie takie i w skekarh 
do kombinacji, oddajaę dwa piękne skoki 
długości 56.5 i 57 m. Dzięki tym wynikom

Beiwuor znalazł tlę na plorwamm ntlsj-
scu w IHmu złożonym, zdobywając tom
samom mistrzostwo świata w kombina­

cji klasycznej.
Jak wiadomo Berauer zdobył również 

mistrzostwo świata w kombonacji klasycz­
nej w r- 1989 w Zakopanem. Na uwagą za* 
słruguje fakt że trzecie miejsce w kombi­
nacji zajął Niemiec Józef Gstrein a ciwar- 
te dopiero Fin Valonen.

Nowy mistrz świata w biegu 18 km Szwod 
Dahląuist liczy obecnie 26 lat. Pochodzi on 
7. miejscowości Ostergrund w Szwecji, któ­
ra jest siedzibą Miedzynarodow Federacji 
Narciarskiej FIS. Przygotowywał sią on 
specjalnie ao olimpijskich zawodów uar- 
eiarskioh w r. 1940, ale niestety zawody te 
nie doszły do skutku z powodu wojny. Mu­
siał zatem zadowolić się tytułem mistrza 
świata w r. 1941.

Fin Kurikkala był mistrzem świata w 
biegu 18 km w r. 1989, kiedy tytuł ten zdo­
był w Zakopanem. Obecnie jest nieco roz­
czarowany niepowodzeniem, nie nniej jed­
nak uważa, że Dahlęuiot zdobył tytuł zu­
pełnie zasłużenie, będąc najlepszym obe­
cnie narciarzem na tym dystansie.

r--̂ S'xS — -jj, II. irw^w^T r®ł d fc ra n  wthtwwOwI
w łyżwłiirstwte.

Davoe, 7 lutego. Podczas łyżwiarskich 
mistrzostw Szwajcarii, organizowanych w 
Davos, łytwlarz szwedzki Ake S*yłtr* Ih 
uatanowsł nowy rakerd świata iu  dystan­
sie 3.000 m, pnwbyyrając tan dystans w cza­
sie 4:47.4. Poprzedni rekord świata należał 
do Norwega Badlangruda i wynosił 4:49.

Szwajcar Bestebreurfcje poprawił rekord 
Szwajcarji na dystansie 500 m. uzyskując 
czas 46 sekund.

N "V ' m mistrzem łyiw l irskim Finlandji 
został Lane Parklnen, który na zawodach 
w Helsinkach wygrał wszystkie cztery 
konkurencje, uzyskując następujące czasy: 
560 m — 45.5 sek., 1.500 ni — 2:29.8, 3.000 m — 
5:14, 5.000 m — 8:51.

Zgon uczenicy Liszta.
Berlin, 7 lutego. W Koburgu umarła o- 

ostatnio w wieku 86 lat znana pianistka 
Martą Remmert, która należała do jednych 
z najlepszych uczennic wielkiego muzyka 
Franciszka Liszta. Marta Remmert współ­
działała również przy założeniu towarzy­
stwa imienia tego wielkiego muzyka.

KRONIKA
Ceny maksymalne obowiązują również 

dla obuwia filcowego.
Kraków. 7 lutego. Funkcjonariusze bry* 

gad kontrolnych przy wydziałach kontroli 
iep poszczególnych szef ostw okręgów:
stwierdzili ostatnio w licznych wypadkach, 
że w sklepach obuwia pobierane sa mocno 
wygórowane ceny za obuwie filcowe (kap­
ce). I tak itp. żądano w nioktórych wypad­
kach za parę takich butów 123 do 160 zło* 
tych. W  związku z tem kierownicy wydzia^ 
łów kontrodi cen przy szefostwach okręgów 
zwracają ponownie uwagę odnośnym ko­
pcom i handlarzom, że przeciwko tego ro­
dzaju wykroczeniom występować będa jak* 
najrygorystyczniej, z zastosowaniem wy« 
wirach grzywien, a w szczególnie d. istycz- 
ÓĘWi wypadkach zamykana będę r th iy  na

Ceny wymienione wyżej nie mogą miej 
zastosowania nawet wówczas, jeżeli rio 
wyrobu bo+ow filco ych zużyto najłeps-“jjf 
materiał. Biorąc pod uwagę różn-o rodu osa 
wykonania, cena za parę takich kapcy t  
filcu wełnianego wynosić może najwyżej 
79 de 85 złotych przy wielkościach nos*.
malnych, zaś w wielkościach dziecięcych' 
najwyżej 25 do 30 złotych. Podane stawki 
maksymalne liczone być mogą tylko wte­
dy, jeżeli do wyrobu i wykończenia użytą’ 
będzie prawdziwa skóra oraz podeszwa 4 
gumy krepowanej, a całość wykonania u- 
trzymana będzie na poziomie luksusowym. 
W  żadnym wypadku cena za parę butóitf 
filcowych nie może przekraczać kwoty zło­
tych 85. nawet wówczas nie, jeżeli sklepy o- 
buwia wągl. handlarze płacili wyższe ceny 
w zakupie. Urzędnicy przeprowadzający 
kontrolę een są uprawnieni do stosowania; 
daleko idących sankcyj karnych w wypad­
kach napotkania wykroczeń przeciwko wy* 
znaćzonym cenom maksymalnym.

KeRsemcia arciiimaiidryły raltediusa
Kraków, 7 lutego. W niedzielę, dnia 9 lu­

tego 1941 odbędzie elę w Warszawie kon­
sekracja mhlmandryty Palladlusa na bi­
skupa diecezji lemkwrskli w Krakowie, 
Blekup Palladius obejmie tymczasowo swo­
ją  siedzibę urzędową w Warszawie.

Hlepc-CTytalnemu adwokafowi-żydowi 
umorzono grzywną.

Kraków, 7 lutego. Przed sądom w Kra* 
kowłe odpowiadał -eweoo czasu 49-lethI da 
Sale Tepper, b. adwokat ?. Krakowa za nie- 
noszenie opaski z gwiazdą na ulicy.

W wyniku rozprawy sądowej skazany ou 
został na grzywnę w wysokości 300 zł. 
Adwokat żydowski wniósł jednak odwoła­
nie od tego wyroku, przyczem w uzasadnie­
niu swego pisma apelacyjnego podawaj 
wręcz fantastyczne okoliczności, twierdząc, 
m._ in., że jest prezydentem państwa pol­
skiego ł innych państw, że wyznaje wszyst­
kie wyznania i że wkrótce powołany mą 
być na jeden z uniwersytetów w charakte­
rze profesora prawa. Sąd otrzymawszy pi­
sm-, zarządził zbadanie osobliwego ape- 
lanta i okazałe się, że ten przesiedział Już 
dawnloj 2 I pól roku w zakładzie dla obłą­
kanych w Koblerzynio I h  nie Jest odpo­
wiedzialnym za swoje czyny. Wobec takich’ 
wyników dochodzeń i ekspertyzy psychia­
trów sąd postanowił wymierzoną grzywną 
umorzyć. ____

STAN WODY NA W lfL E  wynosił dnia! 
7 lutego w Krakowie 307, w Zawichoście 858.

WŁADYSŁAW  BARCICKI.

WIZYTA
Powieść

U)
— Tak, proszę pani, spodek i te zwełnue 

auteatycarny, po dwlekiru modrn kuz-.-n -j , 
którego zresztą wcalte nie znałem. _ Jaką 
derogą tamfił on właśnie do mnie, nie banr- 
doo wiem, może przypomniał sobie w osta­
tnich latach o znajomości z moim ojcem, 
z którym podobno się nawet przyjaźnił, 
może wtkońcu nie wiedział, co zrobić ® pie­
niędzmi i napisał mnie, nie mając kogo in­
nego na widoku. W każdym razie zawia­
domiono mnie o spadku, a znajomy mój 
w Buidopesraoie dał mi polecający list do 
mecenasa J erskiegoj, u (którego papiery 
mojego kuzyna podobno się znajdują.

W  trakcie opowiadania towarzystwo sie­
dzące obok pray atoiiiku właśnie wstało, a 
po kiJku chwilonlh stolik został zajęty praca 
dwóch młodych ludzi, z których jedm 
uprzejmie ukłonił się poranie Ewie. Ghoiiń- 
«Łi roojraał prrriotnie na nowych „ąsia- 
dów, nie zwracając zaestątą na nich uwagi, 
Stwierdził tylko, że obaj młodzi ludnie »ą 
bardzo wytworni, nienagannie ubrani, lecz 
mimo to jeden z nich *ec4K»wuie gtę nie­
zupełnie swobodnie, jakby znajdował suę 
po raz pierwszy w tym lokalu, albo też 
esuł się skrępowany pakiemiń okoliczno­
ściami. Po drobnym tym epioodaie, który 
zajął może minutę ozaeu, ciągnął Chaliński 
dalej swoje opowiadanie.

— Gdy przedwczoraj jawyjechałejn do 
Warszawy, pierwsza moje myeł odnosiłe 
ułę oesęrwfose do mofejj a wy*. też

po ralokawamiu Mę w Hotelu Europejskim 
pojechałem do mecenasa Jerskiego w Ale­
ję Róż. Nie wiem, czy panie przypadkiem 
znają tem dom? Jest to niewielka ładna 
zresztą willa w ogrodzie dwupiętrowa i o- 
bejmująca zdaje się całopiętrowe miesaka- 
nda. Jakież było moje zdziwienie, gdy sta­
nąłem przed drzwiami mieszkania mecena­
sa. Na dzwonek nikt nie odpowiadał, puka­
nie pozostało bez skutku, wkońcu szarpną­
łem klamkę i okazało się, że drzwi «ą o- 
twarte. Wszedłem więc chcąc się porozu­
mieć x kimś z domowych i dotrzeć wkońcu 
do osoby, która miała w moim r^ku nici 
całej sprawy spadkowej.

Obie siostry słuchały tz niezwykłem za­
interesowaniem całej tej opowieści, tylko 
panna Ewa raz po raz spoglądała na sie­
dzącego przy sąsiednim stoliku młodego 
człowieka, który uśmiechał się do niej ja­
ko dobry, Mary znajomy.

— Przechodząc przez wszystkie pokoje 
mieszka mi a, znalazłem w pewnej chwili 
k ..ilikę, która wprowadziła mnie w wielkie 
zakłopotanie a nawet zdenerwowanie. Za­
raz paniom zresztą, tę kartkę pokażę. — 
Chaliński sięgnął do portfelu w kieszeni 
i po chwili położył na stole owa kartkę za­
pisaną kilkoma słowami.

Obie siostry przyglądały się jaj z wiel- 
kiero zainteresowaniem.

— Dziwna hiistorjal — rzekła Magdale­
na. — Zupełnie jak z powieści! I co pan 
potem BTobił?

— Pojechałem właśni© do państwa Kry­
skich, których zresztą nie znałem, a o któ­
rych nawet nie słyszałem poprzednio, cho­
ciaż samo nazwisko nie było mi obce.

Panna Ewa zraowu zwróciła głowa 
w srtronę młodego człowieka, który dosyć 
głośno rozmawiał z© swoim znajomym. To 
ciągłe zaipjteressowanie jej dla sąsiada ubo- 
« o  nieco Caeśińskicgo, w też zapytał:

— Ozy pani uważa tego młodego człowie­
ka za tak czarującego, że nie może od nie­
go oderwać oczu? W głosie Ohalińskiego 
brzmiała ukryta uraza.

— Bynajmniej, nie uważam go za urocze­
go. tylko poproofcu jest te mój dawny zna­
jomy, z którym chętmlebym pomówiła, 
gdyz dawno już go ni© widziałam.

Pijtu i Dwa mówiła prawdę: uznał to teł 
ChalińdU d oświadczył:

— Wob^c tego może pani poprosi tych 
panów do naszego i itolika, a kto to je ż, je­
śli można wiedzieć?

— Pan Jurkowski, młody prawnik, który 
razem z moim bratem studjował na uni­
wersytecie, a  obecnie od p e w n e g o  czasu 
zajmuje się prowadzeniem biura prawni­
czego. Nie pożałuje pan. że go pan pozna.

— Możliwe! — powiedział Chaliński bez 
wielkiego entuzjazmu, gdyż do znajomego 
Ewy począł od początku jakaś odrazę, cho- 
chiaż właściwie nie miał po temu żadnego 
powodu.

Za kilka cli nil dwaj młodzi ludzie zbliży­
li się do stolika, upoważnieni przez pannę 
Ewę i przysiedli się do stolika.

— Pan Chaliński opowiadał nam właśnie 
bardzo ciekawą historję, którą poczęły? o* 
Matnio, przypominającą zapełnia jokąst o- 
powieść kryminalną — zagaiła trudno, jak 
zwykła; nawiązującą się rozmową * nowy­
mi znajomymi.

Chaliński spojrzał na nia z WkHm wy­
rzutem: pooo wtajemnicza tych obcych lu­
dzi w jego sprawy, Poco pora -Mla epizo­
dy z jego życia, które on chciał powiedzieć 
jej i jej siostrze jako swoim aftufsnyra. aie 
zamierzał bynajmniej jednak robić z nich 
opowiastki, którą się powtarza, jak naj- 
nowmy dowcip. Niechętnie też kontynuo­
wał opowiadanie, starając się je  skrócić 
jaknaj bardziej.

— Gdy przybyłem dp państw Kryskich 
zastałem tam wielo ludzi i  okaaało się, że

wpadłem jak Piłat w credo, ale co było 
robić? 1 oznałem przelotu ie tylko pania do­
mu, a dalszy ciąg panie już znają. Zostałem 
im przedstawiony, ugrzęzłem w miłem to­
warzystwie i nie załatwiłem nic.

— 1 nawet pani Ostrowieckiej nic pau 
nie powiedział?

— Niestety, nie. Owszem zaczynałem o 
tem mówić, ale panie wiedzą, jak trudno 
załatwić sprawę poważna w takim nastro- 
.lu balowym. Wszystkie moje próby spełzły 
na nleżem, .

Dwaj młodzi ludzie przysłuchiwali się a 
zainteresowaniem, nie bardzo zresztą or- 
jentując się o co chodzi. Widząc to, poin­
formowała ich panna Ewa w krótkich sło­
wach o tem, ort Chaliński opowiadał po­
przednio.

—- Mecenas Jerski? — rzekł jeden z mło­
dych ludzi, znajomy panny Ewy. Znałem 
i_*o, owszem czasem widywałem go w klu- 
bie. A pan go zna oddawna? — zwrócił się 
do Ch Mińskiego.

— Nie, ja go woale nie zjam. i w tern 
właśnie tragedja. A pozatem nic dla nie­
go jcszccz nie zrobiłem. Chociaż mi na tem 
bardzo zależy.

Młody człowiek uśmiechnął się przy­
milnie:

— Pewno prowadził przeciwko panu ja­
kaś s ryrawę?

— Nie — odparł sucho Chaliński. Popro- 
stu ma prowadzić jedną sprawę spadkową 
na moją korzyść. T naraz znikł z mieszka­
nia, a może nawet z miasta.

— T r>an nie zawiadomił policji? — pytał 
dalej -Tarkow-ki.

— Nie. nie zawiadomiłem. Nie wiem, co o 
tem sądzić: to jest jakaś wielka tajemnica.

— A kiedy pan był u niego po raz ostat­
ni? Przepraszam, ic tak pana bytuję, ale 
czynie to jako prawnik, który trochę zaj« 
mował się tego- rodzaju sprawami,

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Fi en jera koncertu w Starym Teatrze 
odbędzie się w sobotę.

Krak6w 7 lutego. Zs względu na przej­
ściowa niedyspozycje p. Ewy Bandrow- 
skiej-Turskiej zapowiedziana na dzisiaj 
premjera wielkiego wieczoru koncertowego 
została w ostatniej chwili przełożona na 
sobotę 8 lutego.

Jak mogliśmy stwierdzić, zainteresowa­
nie koncertem jest olbrzymie i wiele osób 
wcześniej postarało sie o bilety wstępu. 
Jest to druga w ostatnich czasach zakro­
jona na szerszą skale impreza artystyczna 
w Krakowie, przyczem z uznaniem stwier­
dzić należy, że jej organizator, p. Adam 
Świechło i tym razem postarał sie o dobór 
sił najwyższej klasy artystycznej, która 
zadowoli w zupełności wybredną publicz­
ność krakowską.

W  miejsce koncertu piątkowego odbędzie 
sie prawdopodobnie koncert w poniedzia­
łek. Bliższe informacje przy kasie Starego 
Teatru.

Spodziewać się można, że sala Starego 
teatru wypełni sie w oiagu tych czterech 
koncertów doborową publicznością, która 
będzie miała rzadką w obecnych czasach 
sposobność wysłuchania aryj operowych, 
pieśni, piosenek i utworów lżejszych z ope­
retek i filmów dźwiękowych, jak również 
szeregu utworów skrzypcowych. Sala bę­
dzie dobrze ogrzana.

Kontumacja psów 
na terenie Krakowa przedłużona.

Kraków, 7 lutego. W ciągu ostatniego 
tygodnia stwierdzono na terenie Krakowa 
dwa nowe wypadki wścieklizny u psów. 
Przeprowadzone dochodzenFa wykazały, że 
kilka osób zostało pokąsanych przez zwie­
rzęta podejrzane o wściekliznę.

W  jednym wypadku pies. którego głowę 
przytuliła właścicielka do twarzy, u- 
kąsił ją  w policzek, wskutek czego 
zaszła konieczność zastosowania wobec 
wszystkich domowników zabiegów prze­
ciwdziałających wściekliźnie, albowiem u- 
kąszenie przez wściekłego psa stanowi po­
ważne niebezpieczeństwo życia, a zanie­
dbanie i zlekceważenie ukąszenia ma pra­
wie zawsze śmiertelny skutek. Kontumacja 
psów. która miała się skończyć z dniem 31 
stycznia br.. przedłużona została z tych 
względów na czas nieograniczony. Ponad­
to przypomina sie ponownie, że z powodu 
znacznego szerzenia sie wścieklizny psów 
na terenie Generalnego Gubernatorstwa, 
wywóz psów z tego terenu do Rzeszy jest 
nadal zakazany. _______

Wypadł z pociągu f zabił się.
Kraków, 7 lutego. Onegdaj nad ranem 

natknął sie dyżurny drogowy na moście 
kolejowym w Krakowie na zwłoki jakiegoś 
nieznanego mężczyzny, lar okuło 30-tu, zB 
etnaekana czaszką I agólnemi obrażenia­
mi ciała. Przywołany lekarz pogotowia ra­
bunkowego stwierdził zgon, pozostawiając 
zwłoki do dyspozycji komisji sadowo-śled- 
czej. Zachodzi uzasadnione przypuszczenie, 
ze mężczyzna ten wypadł z pociągu w cza­
sie Jazdy I zabił ele.

(Jo) ADRESY APTEK DYŻURUJĄ 
CYCH DZISIEJSZEJ NOCY W KRAKO. 
WIE. Ret-orvka 1, tel. 130-72: Krakowska 19, 
teł. 101-21; Długa 88, tel. 173-3(5; Adolf Hi­
tler Platz 42, tel. 114-27: Florjańska 15. tel. 
100-31: Karmelicka 9. tel. 123-83; Dietla 76, 
tel. 105-30; Zwierzyniecka 7. tel. 124-27; Lu­
bicz 7, tel. 121-82. Plac Zgody 18. tel. 105-54.

(Jo) SPADŁA Z OKNA. We czwartek na 
ul. Smolki dozorcźyni Zagrabińska Rozalja 
lat 34. w czasie czyszczenia okien spadła ze 
znacznej wysokości, doznając złamania 
Prawej ręki. Po zaopatrzeniu przez lekarza 
Pogotowia Rat. skierowano ja do szpitala 
sw. Łazarza na oddział chirurgiczny.

(Jo) PRZYKRE SKUTKI POŚLIZGNIĘ­
CIA SIĘ. Dozorca przy ul. Kazimierza W. 
121, Jan Panek, poślizgnął sie na podwórzu 
i doznał złamania żebra; Lekarz Pogotowia 
Rat. opatrzył go i polecił przewieźć do szpi­
tala św. Łazarza.

Kleje dekstrynowe
w  prufn)in ViW dostarcza
5? t m i  B n ? 0 li H an d low y  —  Herbert. B onnoberger. W arsza- 
wa, S k i. p ocztow a 910. —  T e ­
lefon  650-01. 6g8k

Pomyłki w druku, wynikłe z powodu 
niewyraźnego i nieczytelnego pisma, 
nie będę uwzględniane przy rekla­
macjach.

za c z s  p o im n i i m .
Kraków, 7 lutego. Polski Czerwony 

Krzyż nadesłał nam następujące doniosłe 
informacje:

Oficerom b. armji polskiej, którzy prze­
bywali w niewoli, zdrowi, czy też jako ran­
ni, chorzy (w obozach, szpitalach ete.) przy­
sługuje prawo otrzymania żołdu (Wehr 
sold) za cały czas pobytu w niewoli.

Do uzyskania żołdu potrzebne sa:
a) Dokument zwolnienia z niewoli, 

względnie legalizowany odpis. Przy zwol­
nionych ze szpitala (szpitali) wystarcza za­
świadczenie (Bescheinigung) odnośnego 
szpitala stwierdzające, że: przebywał jako 
jeniec (nie zwolniony z niewoli), stopień 
służbowy, imię i nazwisko jeńca, okres po­
bytu w szpitalu, jako jeńca. Nr. ksiqgi cho­
rych, pieczęć szpitala i podpis.

b) Odpis, o ile możności, rejestracji oft 
cer ski ej.

c) Upoważnienie dla Zarzadu Okręgu 
PCK. w Krakowie następującej treści: „U- 
poważniam Zarząd Okręgu PCK w Krako­
wie do podjęcia pieniędzy należnych mi

za czas pobytu w niewoli". Data i podpis z 
wymienieniem stopnia służbowego, oraz 
dokładny adres, pod którym należytość 
ma być wysianą.

| d) O ile potrzebne jest zaświadczenie po­
bytu w szpitalu, zapodać szpital, w którym 
przebywał przy podaniu okresu czasu i 
czy otrzymał żołd i za jaki czas.

e) Za zmarłych ma prawo zgłaszać edę 
najbliższa rodzina (żona, dzieci, ewentual­
nie rodzice) przy przedstawieniu dokumen­
tów wymienionych pod litera a, c i ewen­
tualnie d, przyczem przy a) zamiast lega­
lizowanego odpisu zwolnienia, .kartę zgonu.

Wnoszenie pretensji tylko do dnia 31-8* 
maja 1941.

Bandyta zastrzelony w czasie 
usiłowanej ucieczki.

Lublin. 7 lutego. W  ciągu ostatnich kilku 
tygodni dokonano w okolicach Tarnogóry. 
w okręgu lubelskim, szeregu zuchwałych 
napadów bandyckich na domostwa polskich 
rolników. Żandarmeria niemiecka wspólnie 
z policją polską przeprowadziła rewizję do­
mów' w kolonii Średnie, w wyniku której 
ijolo gr< iźnego bandytę Ksawerego Ty- 

burka z Lublina, ukrywającego się w mie­
szkaniu pewnego miejscowego gospodarza. 
W  czasie wyprowadzania go na podwórze

bandyta nagle rzucił się do ucieczki, ii« 
zdołał jednak ujść i zasypany gradem kul 
eskortujących go funkcjonariuszy policyj­
nych, legł trupem na miejscu. W toku 
dalszej rewizji przytrzymano dziesięć osób, 
podejrzanych o paserstwo i sprzyjanie 
przestępcom przez udzielanie im schronie­
nia i informowanie o akcji policyjnej. Za­
bity bandyta Tyburek brał również udziel 
w morderstwie, dokonanym w dniu 15 lipca 
ub. r. na osobie Niemca Pufala.

Kronika żałobna.
(Jer) Kraków, 7 lutego. W  ostatnich 

dniach zmarli w Krakowie: Albina Hubl,
emer. urzędniczka pocztowa, lat 85; W oj­
ciech Urban lat 27; z Schulców Julja Czer- 
wińska-Zródłowrka, lat 73; z Byrskich Jó­
zefa Szafran, lat 77; Juljen Sobczyński, 
kapral Pol. Państw, i plutonu ruchu koło­
wego w Krakowie, lat 40; Jan Śliwa, eme­
ryt miejski, lat 76; Włodzimierz Radwan- 
Służewski, emer. prof. gimnazjalny, lat 77; 
Pawlak Helena, lat 77; Marja Kurzyna; 
Błażej Kug>ieln.s; Anna Dyrcz, pracownica 
Szpitala św. Łazarza, lat 52; z Zellów Ma­
gdalena Kernowa, emer. nauczycielka, lat 
50; Mgr Stanisław Sednik, urzędnik Zarzą­
du Miejskiego, lat 49; Stanisław Bell i, em. 
inspektor skarbowy, członek Sodalieji Ma­
riańskiej, inteligencji męskiej, lat 70; Jó- 
zsfa Pinkalska, wdowa po śp. Aleksandrze, 
lat 80;. Władysław Musiał, szofer Fabryki 
Kabli, lat 36; Irena Kowalik, lat 17; Anto­
ni Basista, urzędnik firmy „Hartwig", la_t 
18: Janina Scholz, kupcowa, lat 43; Kazi- 
itnrz Staich, emer. Arcybraetwa Miłosier­
dzia i Banku Pobożnego w Krakowie, lat 
84; z Piątków Anna Trojańska, żona funcj. 
Zarządu Miejskiego, lat 57; Jan Chojnacki, 
lat 49; Stanisław Machnik; Paweł Guszcza, 
lat 28 — żołnierz; Michał Skrybant, lat 40, 
żołnierz; Antonina Handzik, lat 75; Joanna 
Rotterowa, lat 61; Chorlack Józef; Marja 
Nosal; Królak; z rieniążków Marja Li- 
słńeka, nbyw. mi-Kmkow«,-4at 33. Pogrzeb 
odbędzie się jutro w sobotę o gceU. 4.45 z 
kaplicy cmentarza rakowickiego. Nabożeń­
stwo żalobn. w poniedziałek o godz. 8 rano 
' w kościele dębnickim.

WESOŁY KĄCIK.

Doktór do chorego murzyna w Afryce: 
— To lekarstwo masz zażywać co godzinę.

— Chory: — To niech pan doktór zapi­
sze mi zegar.

*

Pan do doktora: Czy ostrygi sa zdrowe?
Lekarz: — Nie wiem, bo chorej jeszcze 

nie widniałem.
*

Pani Pompadeur. złożona śmiertelna cho­
robą, rzekła do księdza, który ją wyspo­
wiadał i zabierał się do odejścia: — Niech 
ksiądz poczeka, wyjdziemy razem.

*

Lekarz: — Nie pij pan kawy, bo to po­
wolna trucizna.

Staruszek: — Rzeczywiście powolna, kie­
dy ją już 80 lat piję i żyję.

OBWIESZCZENIA URZĘDOWE
K m  738/40.

i .;? 0!nori'lk  Sądu Grodzkiego w Krakowie ul. Zyb li 
V . . H!za L . 5 og ła sza : D n :a 15 m arca  1941 r. o go 

‘•i}16 9 w  Sadzie G rodzk im  w  K rak ow ie  ul. Staro 
wisiroa 13, sala  38 I I  p. odbędzie  sie licy ta c ja  nieru 
in o m o śc i lw h. 138 i 140 ks g r . gm . kat Pekow iee 
t  lv n<!bom oSć ta aktada sie z ro li i o g ro d u  o powie 
Hi,: * ,5  hek tarów  8 arów  i 12m*. W  ogro d z ie  zmal­

u je s ic  sad o w o co w y  o b e jm u ją cy  ponad 500 sztuk 
rzew o ra z  m aty dom ek o 2 uh iknejneh. R ealność 

w „w !2 ao<?, a n 3 zosta ła  na kw oto 19.321.50 zt Cena 
, ,X U 2 amia w ynosi 14.491,4.1 zł. P rzystęp u ją cy  do 
?/łntvo£BU w in !en z łożyć ręk o jm io  w k w ocie  1.932.19 
l.nnri™  *  nadto w inien przed łożyć zezw olen ie K reis- 
i„rn.śV S^na w  K rak ow ie  na w zlocie  udziału  w  prze 
targu. K om oP iiit . Sutyla. 681k

SZU K A M
p ożyczk i 2000 zt. 
do zaprow adzone 
g o  interesu za za 
bezpieczeniem . 
G on iec K raków  
Bki K rak ów  ,.Nr. 
4721“ . 4721

o g ra jq  w kinach?

K ra k ó w , św. Tomasza 11 A P O L L O T e l e f o n  111-20

Z uwagi na niebywałe powodzenie filmu p. t.

PRZEZ ŁZY D O  SZCZĘŚCIA
oraz na ogólne żqdanle P.T. Publiczności film 

ten grać będziemy do dnia 13 lutego b. r.

Prosimy, by P .T . Publiczność, we własnym interesie, zaopatrzyła 

się wcześniej w bilety wstępu. -  O b ie  Kasy stojq do dyspozycji 

codziennie od godz. 2 '30  -  w  niedzielę od 10-tej aź do wieczora. 

Z a r ó w n o  P O R A N E K  ja k  u s t a lo n y  c z a s  —  b e z  z m i a n .

lUlHtlUiUliii

K i n o  W A M P A  Sw . f i e r l n i d u  5

wyświetla do czwartiku, 13 lutego b. r. 
film p. t.:

Szukamy Korffa!
W rolach głównych:

Heinz ROHMANN -  Victor JANSON 
Senta FOLTIN

Kinoteatr „STELLA"
Kraków, ulica Lubicz (Bahuhoistrasse) 15

wyświetla od piątku, d:n. 7 lutego b. r. 
ciekawy film. pełen dwnrs/kich iutryg 

na tle erotycznem p. t.:

Strzał na scenie
W rolach głównych:

Annellese Uhlig
Hildę Sessak

Gustaw Knuth 
Nadprogram:

Tygodnik 1 Dodatek naukowy.
Początek o  godz . 4, 6 i 8. W  soboty  i n iedziele 
o jfodaimie 2, 4, G | 8, —  W  niedzie le  i św ięta 

„P O R A N E K *1 o  god z in ie  11.
Sz. P. T P u b liczn ość prosi sie o punktualne 
p rzy b y c ie  na początek  seansów . —  W  soboty* 
n iedziele i św ięta  o d b y w a ją  s ię  ty lk o  przedsta ­
w ienia  zamfenięte. Z  rozpoczęciem  seansu wstęp 

na  salę w z b r o n i n n y .

Kino „UCIECHA"
Kranów Starowiślna 16 rei. its-ie
Od piątku, dm. 7 lutego b. r. wyświetla 
znakomity film, pełen zawikłanych. 

sensacyjnych wypadków p. L:

m a m b o
W rolach głównych:

MARIA ANDERGAST
HARALD PAULSEN

Ponadto:
Aktualny tygodnik dźw. z Gon. Gub.

Początek seansów  o  godz. 16, 18, 20. W  sobotą 
1 n iedzie le  o godz. 14, 16, 18. 20; p on a d to  w n ie ­

dziele poranek z tego  film u  o  god z  11-tej.

Kino „Atlantic"
KrahOw, ulica Stradom 15

wyświetla od piątku, dn. 7 lutego b. r. 
do cowartku, dnia 13 lutego 1941 r. 

świetna komedję p. t.:

Sanatorium małżeńskie
W rolach głównych: 

VOLKER v. COLLANDE 
HILDĘ SESSAK 
GRETL THEIMER

Nadprogram: _  .
Najnowszy tygodnik z Gonor. Gub.
P oczątek  o  god z in ie  16, 18 d 20. W  Boboty 1 n ie­

dziele  o  god z in ie  14, 16. 18 1 20.
W  n iedziele  i św ięta  poranek  o god zinie 11-tei-
W  Boboty, n iedzie le  i św ięta  od b yw a ją  sie ty lko
_____________ przedstaw ien ia  zam knięte._____________
Z  rozpoozeciem  eeansn w stąp n*. sale wzbronio/ns^

Kin3teatr„SZTUKA<1
KrahOw, ul. św. lana 6

Od piątku 7 do czwartku 13 lutego 1941 
przepiękny film p. t.:

Ostatni akord
W  rolach głównych:

LIL DAGOVER -  WILLY BIRGEL 
MARIE v. TASNADY

Nadprogram: TYGODNIK.
Początek o godzin ie 4, 6 1 8. W  Boboty i  n ie ­
dziele o  godzin ie  2, 4, 6 i 8. —  W  niedziele  

i św ięta Poranek o godz. 11.

Szan. P. T. P ublicaniść prosi sie o  punktualne 
przybycie  na początek seansów . W  soboty , n ie ­
dziele i św ięta o d b y w a ją  sie ty lk o  przedstaw ie­
nia zam kuiete Z rozpoczęciem  seansu w etep na 

sa le  w zbron ion y .

Ogłoszenia, poprawki
w ogłoszeniach, zmiany treści itp. we 
wszystkich dniach tygodnia przyjmujemy
tylko d o  g o d z i n y  1 6 '**'
natomiast do niedzielnego numeru tylko

d o  p i ą t k u  g o d z .  1 4 ‘
-t*j
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OGRODNIK
*  dlugoletniem i 
św iadectw am i po. 
trzebn y. Odpisy 
św iadectw , warun 
Id : Mągątek Rze 
dpwioe poczta
K aiąż W ielk i,
pbw . M iechów .

632k

S Z E W C Y !
D u rchn eciarza  — 
d ob rego  fa ch ow ­
ca , do m aszyny 
p rzy jm ę zaraz na 
p row in cje . Z g ło ­
szen ia  z  w aru n ­
kam i i  iy c io r y  
sem : G on iec K ra ­
ków , „N r . 4552“  

4552

C H E M IK
oraz . K I PER
branży w in o w o ­
co w y ch  poszuk i­
w a ń '. Zgłoszen ia  
G on iec K rak ów  
Ski, K rak ów , o- 
k a z ic ie low i kw itu 
N r. 4827. 4627

FR Y Z JE R
m ęski p ierw szo, 
rzęd n y  potrzebny. 
K ru p n icza  22 — 
fr y z je r . 4652

D Z IE W C Z Y N A
z  gotow an iem  —  
św iadectw am i, po  
trzebn a  zaraz. —  
Żem ła, F lorjań  
ska 21. 4700

D Z I E W C Z Y N Y
m ło d e j, inteligen  
tn e j, z gotow a , 
n em, do jedn e j 
o sob y  poszuku­
je . Zgłoszen ia  co . 
dzień  do 10-tej 
ran o. KremeTow- 
ska 4, m. 5.

46S3

P O TRZEBN A
s łu żą ca  dobrze 
go tu ją ca . Z g ło  
szen ia  restaura. 
c ja  P ollera  m ie ­
d zy  9—10 rano 

4728

P OKOJOW A
id ro w a , ob rotn a  
potrzebn a, w ym a ­
gane dobre  p o le ­
cen ia , zna jom ość 
n iem ieck iego . — 
K a u c ja  pożądana. 
Z g łoszen ia : Go.
n ie c  K rakow ski, 
K rak ów  —  „N r. 
4720“ . 4720

OOCHODZĄCA
potrzebn a, god zi, 
n y  ranne. Zgło 
Stenia popolud  
Diu: R a jsk a  10,
m . 6. 4719

W Y C H O W A W ­
CZYNI

SA M O D Z IE LN A
ew entualn ie piele 
g n iark a  do dw oj 
ga  dzieci (lat 
trzy  1 rok) potrze 
bpa. Z g łoszeń ,a
BS podaniem  refe 
re n c ji  i w ym a

§ań : G on iec K ra . 
ow sk i, K raków . 

„N r . 4804“ .
4804

M IE S Z K A N IE
u trzym an ie  dam, 
Intel. sym p. za za 
je c ie  sie dom em . 
Z g łoszen ia : G o­
n ie c  K rakow ski, 
K rak ów  — ,,Nr. 
4780“ . 4780

S Ł U ŻĄ C Ą
do w szystk iego  z 
gotow an iem  z o ­
stan ie p rzy ję ta  
natych m iast. —  
Zgłoszenia ; z 
św iadectw am i —  
p ią tek , sobota  — 
m ied zy  7—8 w ie ­
czorem  S tarow i- 
ślna 87/2. 4761

C U K IE R N IK
p ierw szorzędn y, 

sam odzielny , p o . 
trzebn y  zaraz. —  
P od a ć w aru nki. 
C u k iern i*  T a ­
trzań ska  R zeszów  

6®9k

PANI
Baletami, duszy, 
c ia ła , w iek  obo­
ję tn y , u m ie ją ca  
z a ją ó  t le  dom u 
wszystkiiem ty lk o 
u czc iw ie    zn a j­
d z ie  od p ow ied n io  
u stosunkow ane do 
s ieb ie 2 osoby . —  
M iasteczko, p ;e- 
kna ok o lica . W a­
ru n k i: W ieliczk a  
K o n o p n ick ie j 7 
p a rter praw o.

686k

PO SZU K U JĘ
gorze ln ik a  — za­
rządcy kaw alera  
od  p ierw szego  
kw ietn ia . Zgłoszę 
n ia  sk ierow a ć: 
Zarząd  D óbr Zim 
na  W oda, p-ta 
J a s ło . 687k

F R Y Z JE R K Ę
•tle p ierw szorzęd ­
ną. żelazkow a, — 
w od n e  1 m an icu . 
re, poszu k u je  od  
Bgraz, posada  sta 
i* . P odać w aru n ­
k i: K a z m ie r a H e t  
w lk ow a , B rzesko- 
B łotw fna.

• ‘ 4788

P R Z Y J M Ę
natychm iast pa. 
nienkę do sklepu. 
L w ow ska 22. P o . 
radzisz. 4725

Posad
poszukują

F R Y Z J E R
m ęski pierw szo 
rzędny, poszuku­
je  posady lub d o . 
brej w ypom óżki. 
Szew ska 24, m. 
10. 4709

P O Z N A N I A K
26 lat, dobry  o r ­
ganizator, rzutki 
z in icja tyw ą , — 

w szechstronna 
zna jom ość pracy 
b iu row ej, referen 
c je , p rzy jm ie  ja . 
k iekolw iek  z a ję ­
cie . Łaskaw e o- 
fe r ty : —  G omieć 
K rakow ski. K ra. 
k ów  „N r . 4758“ .

4758

Kupno
nieruchomości

K U P IE
każdą rea lność, 
m ie jscow ość  o b o ­
jętną. K rak ów , 
ftutaiwsikiego 8 A 

m. 12. 4625

K U P IĘ
zaTaz wprost od 
w łaścic ie la  w illę 
i  ogrodem  — oko 
lica K rakow a — 
gotów k a 106.000. 
O głoszenia ; G o­
nie© K rak., K ra ­
ków, „N r , 4328“ .

4328

K U P I Ę
parcele od w łaści. 
cielą  na Osiedlu 
OFtcerskiem i uh 
Salw atorze. b li­
sko tram w aju  —  
do 30 tysięcy. —  
Z g łoszen ia : G o­
niec K rak., K ra ­
ków , „N r . 4689“ .

4689

G O S P O D A R ­
S T W A ,

P A R C E L I ,
K A M I E N I C Y

w zględn ie poło. 
w y , ew entualnie 
innej lok aty  k a ­
p ita łu  poszukuje. 
K raków  W ie lo ­
pole. 10. Bole 
sław W yrw icz .

4774

K upno
G A R D E R O B Ę ,

bieliznę, zegary , 
w a rtościow e 

przedm ioty kupię 
S tarow iślna  21 8 

64 Ok

G R Z Y B Y
suszone w każdej 
ilości kupu jem y: 
W ytw órn ia  środ ­
ków  spożyw czych  
AP E ,  W arszawa, 
M arszałkow ska 

31 a. 635 k

M A S Z Y N Y
do szycia  bęben­
kowe, szewskie, 
lew oram iennc, — 
kraw ieck ie, kupu 
je K risch er, K ra­
ków, Zw ierzyn ie­
cka  6, 646 k

P O T R Z E B U J E M Y
zaraz fu ter dam ­
sk ich , m ęskich 
lisów  żółty ch , 
srebrnych , ubrań, 
sukien dam skich, 
p łaszczy. ragla- 
nów , k ilim ów , dy 
wanów . KOMI S,  
A d o lf  H itler-P latz 
12. T E L .  143-13- 

4773_____ c-----
P O TR Z E B U JE ­

M Y
zaraz ubrań, p ła ­
szczy, k ilim ów . — 
„K O M IS “ . P L A C  
D O M I N I K A Ń S K I
4. 4803

K U P I Ę
większą ilość —
drutn b ia łego  j 
pom iedziow a nego 
do w yrob u  sp in a ­
cz y  b iu row ych . 
W ia d om ość : G o­
niec K rakow ski. 
K raków  —  „N r. 
4768“  4768,

S R E B R N E
p rzedm ioty  kupu- 
jem y w każdych 
ilościa ch . 1. K lip- 
stei-n, Zarząd K o 
m i«a ry  cz n y , Kra- 
ków , Sfcradiom 16.

676k

G A R D E R O B Ę ,
b ieliznę, obuw ie 
kupuję — płacę 
zaraz. T ram w aj 
zw racam . S T A -  
R O W I S L N A  80, 
sklep. 4140

B U T E L K O W N I -
CĘ

do rozlew ania  le ­
m oniad z dw om a 
lub czterom a na 
pełn iaczam i ku 
płę. Zg łoszen ia : 
A. M ig le lsk i, — 
Rozw adów .

691 k

S A MO C H Ó D
osobow y kupie 
Z g łoszen ia : Go
o iec  K rak., K ra ­
ków, „N r . 4516“  

4516

K U P U J E M Y
różne szm atki n« 
w yrób  chodn ików  
T K A L N IA  K ra 
ków, J óze fa  2.

4805

O B R A B I A R K I
M aszyny do o b ­
róbki drzewa, me 
tali. nowe, u ży ­
wane kupuje. —  
Inż. M aciejew sk i. 
K raków , Szlak 
203. —  Telefon  
231-79. 4777

U B R A N I A ,
bieliznę, płaszcze, 
sukienki kapy 
kupu je : Sklep —  
Długa 32. 4778

K U P I Ę
patefon  w alizk o­
w y  ora z  m aszynę 
do szycia . O fe r ­
ty : G on iec K ra ­
kow ski, K raków  
„N r . 4489“ .

4489

S T A L O W Ą
taśmę m ierniczą, 
20 m. ob u stron ­
nie cen tym etry , 
kupię. Zgłoszen ia  
G on iec K rak ow ­
ski K rak ów  „N r. 
4751“ . 4751

P O T R Z E B U J E ­
M Y  D Y W A N Ó W ,  

K I L I M Ó W .
ubrań m ęskich —  
rmri;elany, m ebli: 
Dom  H andlow o. 
K om isow y, S zpi­
talna 11. 4744

Z I E M N I A K I
nadm arznięte i 
nadpsute stale ku 
puję. Emi lewie/. 
K rak ów , A le ja
K rasińsk iego 21 
m. 3. 4613

MI ÓD
P S Z C Z E L N Y

w w iększej ilości 
zakup i W ytw ór­
nia win. K raków , 
Strado-m 27.

4626

K U P U J Ę
U Ż Y W A N Ą

garderobę męską 
dam ską. Sklep 
P ierack iego  4.

4189

P I A N I N O
fortep ian  krótki 
kupi uczennica  
Z g łoszen ia : G o­
niec K rakow ski 
K raków  — „N r. 
4209“ . 4209

K U P U J E
W S Z E L K Ą

używ aną gard e­
robę i b ieliznę: 
D ietla  9 m. 17.

4302

U Ż Y W A N E
m eble m lesz kanio 
we, b urow e ku 
pu jeiny  — p ła c i­
m y gotów k ą : — 
H ala M eblowa — 
sklep Grodzka 59.

4304

G A R D E R O B Ę ,
bieliy.nę kupuję 
w każdym  stanie, 
na żądanie p rzy ­
chodzę do domu, 
płacę dobrze. —  
W oln ica  112 , —  
w podw órcu.

4142

G A R D E R O B Ę
używ aną w każ­
dym  stanie k upu­
ję  — na żądanie 
przychodzę do do. 
mu. — J ózefa  22, 
sk lep  narożny.

4143

U Ł A T W I A M Y
sprzedaż m aszyn, 
aparatów  fo to g ra  
liczn y ch , dyw a 
nów, obrazów , u 
brań, sukienek, 
p łaszczyków , obu 
w ia itd. szybk o \ 
k orzystn ie : KO
m is, G R O D Z K A  
42. 4593

M ASZYN Ę
do szycia  kupię. 
S tarow iślna  21/8, 

4676

S ZK Ł O
pow iększa jące  du. 
że kupię. Zg łosze­
n ia : G arncarska 
6'12. 4714

K I L I M Y !
dyw an y, ch od n i­
ki, garderobę ku­
p u je : nl. D ługa
56 6. 4712

M A S Z Y N Ę
do szycia  dam ski’ 
kupię. —  G on iec 
K rak., K raków  
„N r. 4740“  4740

M A S Z Y N Ę
do szycia  dam 
ską. szewską le- 
w oram ienną kn- 
pię. G on iec K ra ­
kow ski, T arnów , 
„N r. 4739“ . 4739

Sprzedaż
nieruchomości

P A R C E L Ę
165 sążni, fun da ­
m enty, studnia  i 
część * m aterjału . 
koło s ta c ji Pro- 
kocim , bez p ośre­
dników  od  w ła ś­
c icie la  — 15.000, 
sprzedam . G oniec 
Krak., K raków , 
..Nr. 4499“ . 4499

O R G A N K I
H ohncra, w szyst- 

| k e gatunki, har 
m onje ręczne wło
skie, niem ieckie, 
p oleca : K rischer. 
K raków , Zw ierzy 
n iecka  6.

69 6k

K A M I E N I C E ,
dom y, w ille, g o ­
spodarstwa,, p ar­
cele każdej wiel 
kości sprzeda BI U 
RO , , W A W E L 41, 
K raków , Grodzka 
60, I I  piętro.

3966

S P R Z E D A M
połow ę w illi, c e ­
na 40.000 zł. (O- 
siedle O ficersk ie) 
tuż p rzy  tram w a­
ju . K u lczyk  K a ­
rol K raków , Sta 
ra Olsza, ul. W ol 
ności 54, telefon 
133-03. 4577

P A R C E L A
narożna w D ębn i­
kach ok a zy jn ie  
do sprzedamia. — 
W iad om ość: Kra 
ków  Poselska 22 

4585

K A M I E N I C Ę
I l-p ię tro w ą , u lica 
F L O R J A Ń S K A _
duży front., do­
chód 24.000 z ło ­
tych  roczn ie  po 
trzeba 220.000 zło ­
tych , lub POŁD-  
W Ę  —  sprzeda 
B uro A R T Z A ,— 
K raków , F lorjań - 
.ska 40. 4462

K A M I E N I C Ę
dwie, uLca S T A ­
R O W I Ś L N A  - 5 0
m etrów  fron tu , 
potrzeba do o b y ­
dwóch 125.000 zło 
tveh lub jedn e j 
65.000. O K A Z J A !

sprzeda B iuro 
A R T Z A . K raków . 
F loria ń sk a  40.

4463

P A R C E L E
u zbrojone, w illo ­
w e: ćw ierćm orgo  
w a 24.000, trzystu 
sążniowa 12.000 
dw ustusążniow a 

10.000. 7.000 -
sprzeda „Lokata**. 
K raków , Łobzow . 
•łka 4. 4639

S p r z e d a ż

K A F L E ,
C E G Ł Ę

S Z A M O T O W Ą
flizy , posadzki ka 
m ion kow e, ru ry  
kam ionkow e, pa. 
pe, dachow ą, — 
trzcinę, g ip s  itp. 
poleca  S tanisław  
R zegoeińsk i, — 
K rak ów  Szp ital­
na 36. T e le fon : 
126-49. 4799

E L E K T R Y C Z N E :
P I E C E,

K U C H E N K I ,
żelazka, grza łk i, 
poduszki m aszyn 
ki do grzania 
karbów ek. suszki 
do w łosów , sza ­
mot ki do p ie c y ­
ków  i kuchenek, 
term osy. Sikład 
A rtyk u łów  E le k ­

trotechn iczn y eh 
,.rŻ A R “  Sławków ', 
ska 11, podw órze 

4801

Z A R A Z
do sprzedania — 
n ieużyw any m i­
kroskop  trój-re. 
w otw erow y m arki 
W . K lein  W etz- 
ler. W iad om ość : 
M agistrat M yślę. 
niCe. 684k

Z N A C Z K I
polskie n a jtan ie j. 
Cennik na żąda, 
nie. B ieńkow ski. 
W arszaw a, M ar. 
szałkow ska 97.

683-k

P R Z Y J M U J E M Y
kom is wszystko 
S P R Z E D A J E M Y

fu tra , lisy . u b ra ­
nia , p łaszcze, su 
knie. k ilim y , d y ­
w any kryształy , 
łyżw y , narty, — 
Ceny bardzo ni­
skie. — K om is. 
A d o lf H itler-P iat-/ 
12. T E L .  143-13.

4769

S I N G E R A
m aszyna, stół, to­
aletka do sprze­
dania, Pędzichów  
24/4. 4794

P I A N I N O
B E C H S T E I N A

ok a zy jn ie  sprze­
da H elena SMO­
L A R S K A  Kra
ków Sławkowska 
4, Skład F orte ­
p ianów . 688k

M O T O R Y
e lektryczne, szli­
f ie rk i, w en ty lato ­
ry , dm uchaw y 
kuztienne. narzę 
d z ia : W arszaw a
,T echnosk ład“  — 

A lberta  3. 483k

N A J T A N I E J
ubrania , p łasz­
cze różności. — 
„KOMIS** P L A C  
d o m i n i k a ń s k i
4. 48U2

W A L I Z K O W A
m aszyna pisarska 
nowa do sprzeda­
nia : Czysta 21/la  

4730

S P R Z E D A M
tan io p ierw szorzę 
dny patefon  w a ­
lizk ow y, m aszynę 
do szycia , m aszy ­
nę pisarską biu- 
row ą. sza fy , łóż ­
ko, krzesła m eble 
we czarne, stół, 
b iurko, b u jak : — 
Lw ow ska 19.

4696

K A S Ę
ogn iotrw a łą  — 
sprzeda K arm eli, 
ck a  39, m. 7. —  
In form a cje  13— 
19. 4752

S P R Z E D A M
now e m ęskie fu ­
tro  na piżm a­
kach. kołnierz wy 
dra am erykańska 
K a w iory  2'12, — 
m iędzy 11/— 13

4710

W Ó Z E K
dziecięcy głębok i 
tanio do sprzeda, 
nia : F ilarecka  5, 
m. 4. 4692

M A S Z Y N Y
masarskie, ok azyj 
wie sprzedam : — 
Starow iślna 21/8.

4675

H E R B A T A
do naparzania — 
„S ia m “ , cena zł. 
40 kg. w ysyłka 
za zaliczeniem  
pooztow em  od 1 
kg. —  W yłączn a  
sprzedaż D /H. 
Tadeusz M ikulski 
W arszaw a, W spó. 
Ima 61-25.

580k

W A G Ę
dziesiętną, — 
B I U R K O ,  cytrę, 
pap ier do pako- 
wania sprzeda! 
S ław kow ska U - 
podw órze ,.Tu“

4810

M Ł Y Ń S K I E
m aszyny — uraz 
wszelkie p rzybory  
G A Z A  szw a jca r­
ska, P A S Y  trans 
m isyjne, gurty 
kubełk i itp .: —
Zakład budow y 
m łynów , K raków , 
M azow iecka 35.

4286

K A R A K U Ł O W Y
płaszcz 1.209 —
wskutek w yjazdu 
sprzedam . Jasna 
3/6 15— 18.

4783

K A R A K U Ł Y
najlepszy  gatu 
nek, lisa srebrne 
go — okaz. fu tro  
sealskinow o źre­
bce. lisa  n ieb ie ­
sk iego  sprzedam y 
bardzo k orzy st­
n ie : G R O D Z K A  42 

4600

S P R Z E D A M
gablotk ę lub la ­
dę szklaną, Kra 
ków  P aw ia 22. 
m. 14. 4755

S Z A F Y
sklepow e ok a zy j- 
n ie sprzedam : — 
Stolarn ia  Budzi a- 
szek. A d o lf H itlpr- 
P la tz  12. 4665

Skład G łów ny: W arszawa, M iodowa 14
S A N K I

lekkie jed n ok on ­
ne sprzedam . — 
K a rm elick a  20. 
D ozorca. 4734

D Y W A N Y
perskie ocpn .ą  Ci 
bezpłatnie w Do- 
roteum . K arm eli­
ck a  27. 4746

P A T E F O N
w alizk ow y, dwu 
sprężynow y, p ły ­
ty, sprzedam : — 
D w ern ick iego  7, 
Jędrasiński.

4521

C E M E N T O W Ą
ceg łę , d a ch ów k i, 
pu-st a k i d o s t arcz a 
w a gon ow o: F a ­
bryka „B u d o w a ", 
R ozw adów , R y ­
nek. 66 8k

J A D A L N I Ę
sty low ą, w ied eń ­
ską, szafę b ib ljo . 
teezną, m aszynę 
K ayzer szafkow ą 
syp ialn ię , ~ pa te. 
fon, dywan kasę 
ogn iotrw a łą  sprze 
dam . Uli-ca Dom, 
nikańska 1, m. 1.

4807

K O R Z Y S T N I E
sprzedam y fu tro  
karakułow e, seal 
sk inow e, łapki ka 
rakułow e, płasz 
cze dam skie 1 
m ęskie, kraw aty, 
sw etry, obuw ie- 
G R D D Z K A  42, 
K om is. 4592

JOUDLSIM
■tteiuje. idą 1/ówtum,

PRZEZIĘBIENIU G R Y P IE * !-
K A N A P Ę

rozkładaną sprze. 
dam. tśw. Tom a 
sza 9/11 w p od ­
w órcu . 4753

M Ł Y Ń S K I E
m aszyny, kam ie­
nie i p rzybory  
dostarcza  Fabry 
ka Maszyn Lę- 
giew sk j i Hart- 
w ig , W arszaw a 
Praga  Szeroka
11. 508k

M A R Y N A R K A
brązow a, sport, 
ma ter ja ł  na ubra 
n ie  i spinki z ło ­
te. sprzedam , — 
M ick iew icza  65. 
m. 5. 4715

G A Z A
M Ł Y Ń S K A

orygina lna  szw h .i 
carska, m agnezyt, 
ch lor m agnezu 
p rzybory  inłyń 
sk ie : W itold Dy 
now ski. — Skład 
A rtyk u łów  Tech 
n icznych . — Kra 
ków. Bracka 7.

3591

W A G I
dla aptek, z ło ­
tników , labora  
torju m , liamlłu, 
przem ysłu dostar. 
cza „C E N T R A L A  
W AG*'. K rak ów , 
Grodzka 15 (d a w ­
n iej W iślna  2).

4185

S K R Z Y N I E
drew niane, duże. 
sprzedam . Batore 
go 22. Zakład e- 
1 ek t rotee b n i cz  n y .

4729

D R ZW I
O K N A

ścianki szklane, 
schody, rozb iórk i 
sprzedam . K ru p ­
nicza 23. 4718

O K A Z Y J N I E
fu tro , spód piż 
m aki, kołnierz se 
a lsk in . F U T R O  
dam sk ie  sporto ­
we. — ..K om is", 
A d o lf  H itler-P latz  
12. T E L .  143-13.

4775

P A T E F O N Y ,
m otocyk le , row e ­
ry, m aszyny do 
szycia , — wózki 
dziecięce napra. 
wiaray we w ła ­
sn ych  : w arszta ­
tach  przez na jlep  
szych  fach ow ców . 
W szelk ie części 
na sk ładzie: K r i. 
scher K rak ów  — 
Zw ierzyn ieck a  6.

695 k

L I S Y
srebrne, n ieb ie­
sk ie, krzyżaki. —  
pelerynki, fu tro  
źrebce francusk ie 
tan io sprzeda: — 
G R O D Z K A  42.

4591

F U T R O
sealskinow e nowe 
ok a zy jn ie  sprze­
dam : K ochanow .
s k ie go  2/2. 4703

C Y G A R N I C Z K I
szklane, d rew nia ­
ne. — W yłączna  
sprzedaż Okręgu 
K rakow skim . Od­
sprzeda wcom  w y­
soka prow iz ja . — 

M A J E W S K I ,  
W szystk ich  Św ię­
tach  8. 4426

R O Y A L
n ow y. R em ington 
w alizk ow e, Un. 
derw ood b iurow y 
kasa ogn iotrw a ła  
kuchenka gazo­
w a: S tarow iślna
28/24. 4779

P I E C E
E L E K T R Y C Z N E ,

K U C H E N K I
żelazka, rurki 
szam otow e po 
zn iżonych  cenach 
..E iek tron eon" — 
św Tom asza 6, 

4638

Ł Ó Ż E C Z K A
D Z I E C I Ę C E ,

D U i E ,
polow e, m aterace, 
tapczany, otom a. 
ny, fotele-łóżk-a: 
D em bińsk i, św. 
M arka 19, naroz, 
uik F lorjań sk ie j.

4439

M A S Z Y N Ę
do szycia  sprze­
dam tan io : A d o lf 
H itler-P la tz  23, 
m ieszkanie 10. — 
pierwsze p iętro 
o ficyn a . 4488

N A T I O N A L
kasę kontrolną, 
m aszynę pisarską 
sprzeda: A ugu -
stjańska 36, m. 13 

4579

O B U W I E ,
śintegowce. desz- 
dzow ce, kalosze, 
kapce tan io bez 
kartek. P row in ­
cja  za zaliczką. 
Firm a „T oń k o- 
Szczepko**, H ala  Targowa 22.

46Ś5

S P R Z E D A M
urządzenie sk le­
pow e: Ł obzow sk a 
52, godz. 11— 13.

4699

P I A N I N A  
P O R T E P I A N Y

sprzeda okazy  j 
n ie : Świątek — 
S T A R O W I Ś L N A  
12. 42U8

S Y P I A L N I E .
J A D A L N I E .

G A B I N E T
sprzeda ok a zy jn ie  
H ala M eblowa — 
sklep Grodzka 59.

4299

F O R T E P I A N
krótki rudnopan 
cern y  okazyjnit- 
do sprzedania  — 
K raków , K sięcia  
J óze fa  55/2.

4574

G A R D E R O B Ę
w ysortow aną, —  
m undurki studen. 
ck ie  sprzedam : —  
Sklep  k o n fe k cy j­
ny, G rodzka 28/30 

4567

S Y P I A L N I E
tanio poleca : M a­
gazyn M ebli, — 
K opern ika  8.

4289

S I N G E R A
m aszynę sprze. 
dam. Starow iślna 
14, m ieszkanie 2 

4487

F U T R O
źrebce sprzedam : 
K raków  K arm e­
licka 36, m, 4, — 
od god ziny  1— 3.

4506

E L E K T R Y C Z N E
P I E C E ,

k u c h e n k i ,
żelazka. lam py 
b iurow e, kolby, 
grza łk i, suszki 
fryzje-rskie, na­
grzew acze, p rze ­
w od y , oporn ik i, 
kable ołow iane,
w en ty latory . —  
.Jednocześnie w y ­
konu jem y insta ­
la cje  elektryczne 
oraz wszelk ie na ­
p ra w y : „Ś w ia tło - 
moto-r**, św. Jana 
13. 4281

S P R Z E D A M
drabinki 8-szcze- 
b low e lekkie — 
tan io : P aw ia 10, 
skład. 4531

H A R M O N J Ę
pianow ą, 32 ba­
sów . sprzedam . — 
O palińsk i, B asz­
tow a 5. 4546

D R Z E W O
opałow e tan io  — 
dostarcza  firm a : 
S. K ursa, G ołę ­
b ia  3/2. 4575

matrymonialne
S T O M A T O L O ­

G O W I
przystojnem u, wy 
sokiem u, bez na­
łogów  wskażę do 
brą placów kę, — 
W arunek : m ałień 
stw o. Zgłoszenia , 
fo to g ra fja . Go 
niec K rakow ski, 
K raków  — „N r. 
637k“ . 637k

D W Ó C H
K A W A L E R Ó W

P O L A K Ó W
brunet 36, szatyn 
29, m ili, p rzysto j 
ni, inteligentn i 
wyższe w ykszta ł­
cen ie , w zrostu  w y 
aokiego, obecn ie  
k ierow nicze  sta- 
powimka, 4 ° b rz^ 
sytu ow an i, w ła ­
sne m ieszkanie, 
(ien i ąey »zcze rość 
otw artość , lubią, 
cy piękno natu­
ralne, poszuk u ją  
pań podobnych  
zalet. M ile widzia 
ne K ielczanki — 
lub ok o lice . Mai 
żeństw o n iew y ­
kluczone. O ferty  
w yczerpu jące , p o ­
ważne 7. fo to g ra ­
fią , zw rot zap ew ­
n ion y : —  G on iec 
K rakow ski K ra . 
ków „N r . 690k“ .

690k

L o k a l e  
do w y n a j ę c i a

NOCLEGI
ogrzane — śród- 
m ieściel K rupni. 
cza 14/5. 411(1

NOCLEGI
K rak ów  Szewska 
7/8. 4170

NOCLEGI
ogrzane. Z ielona  
(S arego) 25/1.

4187

N OCLEGI
W ielop o le  5/5. 
_______________ 4278

N OCLEGI
Raxi&iwiltow9ka 

14/2. 4401

N OCLEGI
p rzy jezdn ym : 

K R A K Ó W ,  W ie
opole 24/4. 4526

NOCLEG!
C ZYS TE,
C IE P Ł E

Jag ie lloń sk a  7A / 
22, I. p. 4582

Ł A C N Y
pnkój częściow o 
um eblow any, kom 
Tortowy, do WT~ 
n a jęcia : —• K a z i­
m ierza W ie lk ieg o  
58—6. 4702

L O K A L
na b ar w . do­
brym  pun kcie  od 
siąp ię , z* zw ro. 
Icm rem ontu. — 
Z g łoszen ia : G o­
niec K rakow ski, 

| K rak ów  —  „N r.
4791“ 4791

NOCLEGI
solidnym . K row o­
derska 58, n  i .

1 4764

N O C LEG I:
Szew ska 7/7.

4667

NOCLEGI
Starow iślna 12/16, 
II . p. oficyn a .

4806

P O K O J E ! ! !  
M A J E W S K I  —
W szystk ich  Św ię­
tych  8. 4776

W Y N A J M Ę
kuchnie sam otnej 
O ferty : Goiniee
K rakow ski. K ra ­
ków  „N r . 4781“ .

4781

U M E B L O W A N Y
p ok ó j p ra cu ją ce ­
mu panu. „F idu - 
o ia ‘ ‘  F lorjań sk a  
15. ' 4789

Kuplmg
M aszyny ob u w n icze  „D urchne- 
tów k ę", „K o łk o w a cz k ę "  (tekso- 
w aczkę), kom pletną pucow acz- 
kę (z B im zą, frezą  itd) i  cho- 
iow karską g ład k ą  S in gera  —  
w szystk ie w  bardzo dobrym  
stanie, używa-ne lub now e. —  
O frety  * óeną i m arką fa b r y cz ­
ną p rzesy łać : G on iec K ra k ow ­
ski, K rak ów  „N r . 4551“ , 4551

N I E M I E C K I E G O
kursy, w szystkie 
-zakresy. S ienna 
7. 4305

N I E M I E C K I E G O
n a jp ra k ty czn ie j 

akcentem  b erliń ­
skim w yucza u- 
p ow ażn iony : C zy. 
sta 21/1 a. 4183

L o k a li  y  R ó ż n e
p o s z u k u ją

W I L L I
K O M F O R T O E W J
W K rakow ie lub 
o k o licy  p oszu k u ­
je  N iem iec, — 
ezynsz w edług u. 
m ow y z góry . — 
Zg łoszen ia : K ra ­
ków, Grand H otel, 
portje^ , —* pod 
„ W il la " .  4690

P O K O J U
K O M F O R T O ­

W E G O
poszuk u je  Nię. 
m iec, czynsz z gó 
ry  w ed ług  um o­
w y . Zgłoszeń , a; 
K raków . Grand 
H otel, port je r  — 
pod ,,K o m fo rt“ .

4691

D W Ó C H
N iem ców  poszuku 
je  od zaraz um e­
b low anego p ok o­
ju . G on iec K ra ­
kow ski, K rak ów , 
„N r . 4672“ . 4672

N I E M I E C K I
urzędnik  szuka u 
m eblow an ego po. 
k o ju  w pob liżu  
dw orca  k o le jow e, 
go. O fe r ty : G o­
n iec K rak. K ra. 
ków, „N r . 4673“ .

4673

D W Ó C H
urzędników  poszu 
kuje um eb low a­
nego, Ikomfoirto 
w ego  p ok o ju  z o- 
sobnem  w ejściem . 
O dpow iedzi; G o. 
n iec K rak ., K ra ­
ków , ,N r. 4084“ .

4684

POKOJUdwuosobowego — 
itrum , pJŁZUku

je  w yp łaca lny . --
O fe r ty : —  G oniec 
K rakow ski K ra . 
ków  ,,Nr. 4784“ .

4784

S Z U K A M
pok o ju  um eblow a 
nego. Zg łoszen ia : 
te le fon  184-65 lub 
(Joniec K raków , 
ski K raków  „N r. 
4787“ . 4787

P O S A2 N E
M Ł O D E

M A Ł Ż E Ń S T W O
poszu k u je  kom . 
fo rtow eg o , um e­
b low anego p ok o­
ju  bez poście li. 
O ferty : B iu ro  O- 
gloszeń „F idu  
c ia “ , F lorjnńaka 
15. 4788

U R Z Ę D N I K
k o le jow y  na p o ­
sadzie, Polak - 
poszuk u je  pokoju  
um eblow anego — 
(w ejśc ie  niekrępu 
ją ce ) —  blisko 
dw orca  lub tram ­
w aju . Zgłoszenia  
G on iec K rak ów , 
ski K raków  „N r . 
4798“ . 4798

M A « V N ° .
PISM A

uczę indyw idua 1. 
aie. G rodzka 27.

4425

K W A L IF IK O ­
W A N E J

nauczycielki nie. 
poieekiego poszu­
kuję. Podać wa­
runki.  Goniec
K rakow ski K ra ­
ków  „N r. 4723".

4723

N I E M I E C K I E G O .
R O S Y J S K I E G O ,
A N G I E L S K I E G O
udziela pedagog 
metodą oksfnrdz- 
ką. G w aran cja . — 
D ługa 5, m. 6.

4139

P ryw atna
S Z K O Ł A

K O S M E T Y C Z N A ,
zatw ierdzona 

przez W ładze Ge 
nenalnego G uber 
natorstw a, otw ie 
ra 5-miesięczmy 
knrt dla kosm e 
tyczek  i m asaży 
stek. W P I S Y  ©o 
dziennie od 16— 
19. K rak ów , Zwie 
rryn ieok a  7, II. 
p iętro . 4731

P O D A T K O W E
spraw y, podania, 
prośby I N T E R ­
W E N C J E  załat 
w ia : T erleck a  — 
T erleck i, K raków  
F lorjań sk a  55 — 
tel. 180-25. 639k

L A M P Y
k a r b i d o w e ,

P A L N I K I ,
karbid . H urt — 
Detal. Skład fa ­
b ry czn y  ..S ig ro “ , 
K raków , Grodzka 
55. 675k

K O N C E S J I
na w yszynk  alko 
holu  poszuk uję, 
zapłacę zgóry . — 
Z g łoszen ia : G o­
niec K rak ow sk i 
K raków  —  „N r . 
4790“ . 4790

P O S Z U K U J Ę  
P L A C U  

z m a g a z y n e m
na skład ma ter ja  
Jów b u d o w la n y ch  
Z g łoszen ia : S ta ­
nisław  —  
R zegoeińsk i, —  
S z p ita ln a  36. T e ­
lefon  126-49.

4800

P I N K A S
N OR D

w łaściciel p iek a r­
ni N ow y S ącz  — 
K azim ierza  5, u- 
n iew ażnia  zgu ­
bioną kartę rz e ­
m ieśln iczą , w yd . 
przez S tarostw o 
N ow y Sącz z 5. 
X I I .  1928. 682k

W Y W I A D Y
In form a cje , t łu ­
m aczen ia, p rośby  
przep isy w ania . 

wrjMMiuift 
aolbln ie, f ach owo 
ty lk o  K on ceśjon o  
wane B iuro Sfce 
Din G R E L A K  —  
K rak ów , D ługa  
28, 697k

R E J E S T R A C J Ę
upraw nień n a fto ­
w ych  p rzep row a­
dzam y fa ch ow o , 
w y c ią g i z kont 
na ftow ych , p lany
tłum aczen ia  i 
w nioski w całem  
Za g łęb iu  fia fto . 
w cm : T erlecka , .. 
T erleck i, K raków  
F lorjań sk a  55 — 
telefon  180-25.

694k

F L O R J A Ń S K A
55pisze podania  i 

p rośby , w yk onu ­
je  w szelk ie tłu ­
m aczen ia  T erlec­
ka, Terlecki-, te­
le fon  180-25. F ir .
ma ch rześcijań ­
ska- 693 k

p o s z u k u j e s i ę
spólnika z wy-  
kształceniem teeh 
n teamem i odpo­
wiednim kapita­
łem, celem ur u ­
chomienia i po­
większenia. od le ­
w ni żelaza i war 
82 ta tu mechani­
cznego. Zamówie­
nia j,ak i pr zy ­
dział materjału. 
zapewnione. Go. 
niec Krakowski ,  
N ow y Sącz „N  r, 
6“ . 685k

P O S Z U K U J Ę
koncesji wódcz.a. 
mej, dobrze za­
płacę. Zg łoszen ia  
Gonie© K rak ow ­
ski K rak ów  „N r . 
4733“ . 4733

N A F T Y  
S Z U K A S Z ,

p rzy jd ź  osobiście , 
tanie św iatło . —- 
K rak ów , D ługa 
38 S era fin .

699k

2.000
posiada buchalter 
korespondent, — 
zna jom ość branży 
e lek tryc !-hej i te„ 
ch n iczn o j, s o lid ­
ny pracow nik  — 
czeka p ro p o zy c ji. 
Z g łoszen ia : Go.
n iec K rak ow sk i, 
K rak ów  — „N r. 
4762“ . 4762

T Ł U M A C Z
p rzys ięg ły , praw 
nik — tłu m acze­
nia. w szelk ie pil­
śnią w język u  nie 
m ieckira: F lorjań  
ska 23. 4378

Z G U B A
D okum entów  b a? 
dzo w ażnych  na 
nazw isko P io tr  
K łim kow icz. Zna_ 
azca łaskaw ie od 

da za w y » o g r o ­
dzeniem  do f i r ­
m y .,Schreu“ , —  
D łu ga  24. 4765

U N I E W A Ż N I A M
zgub ione aw iade. 
e tw o czeladn icz#  
w zaw odzie  f r y .  
z jersk im , w ysta . 
w ion ę  w B ochn i, 
na nazw isko Sta- 
uia law  P iekarz.

4754

SZUKAM
pożyczk i 3.000 zl. 
na p ierw szą  h ip o ­
tekę kam ien icy  w 
W ieliczce . O fer­
ty : G on iec K ra ­
kow ski. K rak ów , 
„N r . 4767“ .

476T

M A R TA  
F IL IP C Z A K
chirom am tka 

p rze jm u je  oodzieu  
nie : K rak ów , P a . 
w ia  18, m. 9-

3787

IP P O LD T
H elena un iew aż. 
nia skradzione do 
kum enty . 4763

Z A M I E N I Ę
rozpoczętą  budo­
wę aa książką 
oszczęd n ościow ą  

kasow ą lu b  p o ży . 
czkę na p ierw ezą  
hipotekę. —  W ia ­
d om ość: Gonie©
K rak ., K rak ów , 
,,Nr. 4240“ . 4240

P O G O T O W I E
Ę L E K T R Y C Z N E l
św. J an a  13.

4280

B R A N S O LE TY ,
łańcuszki i w szy . 
stk io inne przed ­
m ioty z ło te  i sre­
brne reperu je  i 
przerab ia  P ra co ­
w nia  J u b ilersk a , 
B R O D Z K A  2, m, 
9. o f icy n y , I  p ię ­
tro. 4458

Wlu tego ty-u  zgu ­
b iono po-rtfel a do  
kum eutam i ora*  
K ennkarte N r.385 

na nazw isk o Ka^ 
tarin a  H ossę — 
up rze jm ego  zna 
lazcę uprasza aię 
o zw rot  dokum en­
tów za w y n a g ro . 
dzeniem  pod ą- 
dres: K a ta rin a
H ossę, T a rn ow ­
sk iego 8, K rak ów  

4705

U N I E W A Ż N I A M
zgu b ion ą  książkę 
w ojsk ow ą  i do­
wód oaobisty. — 
Olechow ski Jan , 
K rak ów , W a rzy , 
wna 4. 4697

U N I E W A Ż N I A M
zgubioną kotice. 
J.ić Szynkarską 
Piotra Bedn ar­
skiego. —  N r. tej 
koncesji 19/779.

4683

K IL K A
tys ięcy  u lok u ję  
w handlu. Z g ło ­
szen ia : Gonie©
K rak., K rak ów , 
,N r. 4693“ . 4693

Z A G I N Ą Ł
pies b ia ły  szpi© 
ze sm yczą i ka­
gańcom  — d o .
brem w y n a gro ­
dzeniem  o d p ro ­
w a d z ić : ul. S tra . 
dom N r. 18, o w o ­
carn ia . 4695

N IE M IE C K IE
podania, tłu m a­
czenia, spraw y 
p od a tk ow e: „P n a  
ca“ . S ław k ow sk a  
23. 4653

U N I E W A Ż N I A M
zgu b ion ą  przep u ­
stkę na nazw isko 
Stanisław  M enda. 
Io, zam ieszkały 
K rak ów , W ie lic ­
ka 5. 4662

K O N C E S J I
w ódczanej w w ra  
kniętych  naoz-r 
ni ach poszi,^ ;; ję . 
Z g łoszen ia : G o­
nio© K rak ., K ra ­
ków  „N r . 4663“ , 

4663

W Y N A G R O D Z Ę *
N I E

za zw rot zg u b io ­
nych ok u la rów  w 
b ia łe j op ra w i* : 
S ław kow ska 2, — 
Skład szczotek

4711

S Z U K A S Z  
P Ł Y T Y 7

W stąp na chwMąj 
M ały R ynek 4.

4707,

Wydawnictwo „Gonloc Krakowski" Kraków, Wielopole 1. -  Tolefon 206-11.


